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„Każdy człowiek bez względu na rLjsę, wyznanie, urodzenie, prze­
konanie, stopień oświaty i inne różnice, ma prawo dążyć do szczęścia i  do­
skonałości i ma obowiązek być użytecznym, to  jes t pom agać innym do 
szczęścia i  doskonałości“ .

Kraków, p ią tek  29 k w ie tn ia  1938 r.

I lii
P a r y ż  (A) W czoraj popołud­

niu odlecieli sam olotem  do Lon­
dynu p emier Daladier i mlnlste*’ 
spraw zagr. Bonnet.

W  ciągu rozm ów  lu n d jn . klcn 
postanowione bedzle w  szczegól­
ności poruczenle obu sztabom  
generalnym  opracowanie proble­
mu wspólnego dowództwa nad s i­
ła m i lądow e.n i, lotnlczem l i m or- 
skiem i Francji I Anglii na w ypa­
dek wojny Eksperci obu kra jów  
zajrr.ą s e koordynacią w ys iłkó w  
ja d erla ło w yc*. 1 tai* nastąpi ujed 
nostajn enle pewnych tyoów bro­
ni, rozdzia ł produkcji I zakupu  
m ateria łó w  wojennych, s tw orze­
nie wspólnych zesobów i t. d.

Lonoyn (AR) Związku z w izy tą  
francuzką w  Londynie, prasa an­
gielska zwraca uwagą na znam ie­
nny fant, zaproszenia m in istrów  
francuzkich przez k>óla angiel­
skiego, aby spędzili noc na zam  
ku królew skim  Świadczy to  u zna­
czeniu Jani przyw iązu je  k ói an­
gielski do wynikflys obrad.

Prasa angielska podaje, że król 
angielski odbędzie z prem  Oula- 
dleir rozm ow ę w  cztery oczy. Roz­
m owy londyńskie — Jak podaje 
R e u te r— będą m ia ły  nadzw yczaj 
obszerny charanter I dotyczyć 
będą wszystkich zagadnień m ię­
dzynarodowych. F łów nym l tem a­
ta m i będzie zagadnienie Anschlu 
ssu, Hiszpania i probiem  niein­

terwencji oraz układ w łosko  
angielski.

Jednym z najtrudniejszych te - 
matdwbądą sprawy czecho-słowa­
ckie. Przedtem  brytyjscy I fran ­
cuscy m ężow ie stanu będą m u­
sieli uzyskać inform acje, w jak im  
stopniu rząd praski sam czuje 
się na siłach osiągnąć kom prom is  
z Hanlelnem. Poseł czeslci w Lon­

dynie Jan M rsaryk  pow rócił 
z Pragi i po in fo -m ow ał rząd bry­
ty jski o stanow isku swego rządu.

Również w isie  miejsca zajm ą  
w  rozmowach spraw y dozbroje­
nia. Przypuszczalnie m in istrow ie  
w ym ienią  inform acje na tem at 
projektowanego zakupu samolo  
tów  wojskowych w  Ameryce.

— 0 O 0 —

Berlin (IR ) Jak doniosła prasa 
poranna, m ajątk i Żydów  w Niem ­
czech muszą być na podstaw ie  
zarządzenia Goeringa oddane do 
dyspozycji rządu dla f nansowa- 
nia 4 letniego planu gospodar­
czego. W edług jweny zn .w có w  
m ajątek Żydów w Niemczech w y ­
nosi ko ło  6 — 1 ml iarddw m arek. 
W edług urzędowego uzasadnie­
nia, zarządzenie  to  ma charak­
te r przygotow awczy w  ramach  
4-letniego planu o d b jd o w y  gos­
podarczej Austrii.

Prasa niemiecka podkreśla już  
w yraźnie j, że zarządzenie Goerin­
ga będzie pod taw ą do odżydze- 
nia m ajątku niem ieckiego i kon­
tro li nad kap ita łem  żydowskim .

„Beri.ner Bórsen Tzg" zaznacza, 
iż rozporządzenie spowodowane
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T A N I E  D N I
PORCELANY, KRYSZTAŁÓW. SZKŁA

j . d  i e  n e r  20
Serwis stołowy parcel, kalsbadzki na 6 osób (25 s z ł.)....................zł 32 —
Talerze porcelanowe restauracyjne grube głęb. i p ły tk ie .....................— 75
Talerze porcelanowe restauracyjne grabi d eserow e ........................   — 50
ln-iierze fajansowe głębokie i  p ły tk ie ................................................ „ — -23
Talerze fajansowe deserowe ...............................................................—'JS
FiHź-.r i poree lu n ow e ....................................................................   „ — -25
Czajniki de het baty porcelanow e.......................................................   — 40
Serwis do kawv potcelanowy (Ib sz tu k )..................................................4'50
Uar.iłtnr do komnotu lub tost (7 s z t u k ) ........................................ „ J 25
Zastawa szlifowana na 6 osób (25 sztuk) ...........................................ó 50
‘-rnltur do ikieru z tacą na g osób (8 s z tu k ) ................................. ,  2  0

Kieliszki do wina najnowsze fasony  ...................................— 25
Szklanki (3 sz tu k )............................................................................... „ — 40
Lampy elektryczne i  płomienne nikł....................................................  1250

UWAGA! Wyśej wymienione towary mimo niebywale nUkich 
cen aa pierwszej Jakości o < zy< można sią przekonać s la- 

łw o tJ^ , bez obowiązku kupna.
A n iw a  ko zy itajde póki zapas starczy !

zostało dużą ilością żydów w Austrii 
oraz faktem, że lwia cześć rrajątków  
żydowskich zdobyta została jakoby 
nie na legalnej drodze.

Berlin (YR) Zarządzenie wywłasz­
czeniowe taoeringa związane jest 
z rozwinięciem zasięgu 4 letniego 
planu na teren Austrii. Optymisty­
czne przewidywania, że aneKcja Au­
strii wzmocni zasoby surowcowe i 
finansowe Niemiec I zezwoli na 
przyspieszenie realizacji planu 4-ro 
letniego okazuły się zawodne. 
Właśnie aneksja Austrii wymaga 
zwiększenia zasobów finansowych. 
Nstąpi to droga przymusowego po­
ciągnięcia do świadczeń ludności 
żydowskiej Majątek jej zostaje od- 
daoy na łup dowolnych zarządzeń 
władz administracji niemieckiej. 
Pon>eważ zarządzenie to zostało 
rozciągnięte także na Żydów zamie­
szkałych zagranicą a posiadających 
maiatki w Niemczech przeto wywo­
łać to musi komplikacje międzyna­
rodowe. Krok Niemiec wywoła za- 
pewn’ olbrzymi oddźwięk zagrani­
cą, jako nieznany w pral tyce

prawnei państw opartych na 
zasadach kapitalistycznych.

Jest to pewnego rodzaju kontry- 
bicja  nałożona na luoność żydom 
ską Niemiec.

D bdif?  Tmajoare i  SzecItaEli
Praga. O dw ołano tutaj w  ostat­

niej chwili zakaz manifestacji l-ma- 
iow ycn  w ydany przed dwom a ty ­
godniami.

W obec odwołania zakazu, w szys­
tkie czechosłowackie organizacje 
secjalistyczne sz .ku ją  się do maso­
wych obchodów, które odbędą się 
pod hasłem obrony dem okracji 
przed n iebezpieczeństwem  hitlerow ­
skim

Dla wszystkich wątpiących, dla 
wszystkich łudzących się, przezna. 
czony jes, iakgdyby ten w yw iad .—  
W yw iad  szefa O. z,. W  gen. Skwar- 
czyńskiego, udzielony przedstaw icie­
low i agencji .Iskra*.

Przed kilku dniami, oceniając zmia­
ny zachodzące w  O ZN :, duszliśm* 
do następującej konk lu zji:

„R zecz  w’ tym , byśmy, słuchając 
ogłuszającego wrzasku prasy kon­
serw atyw nej o „zw roc ie  na lew'o“ , 
nie poddawali się narkotyzującemu 
działaniu tej hałaśliwej fikcji. , Z w ro t 
na lew o“ ? Powńedzmy sobie proście|,: 

nowa m etoda pozyskania sp o łe ­
czeństwa. I co najważniejsze: w ra­
mach obecnego systemu11.

W yw ia d  gen. Skw arczyń sk iego ' 
jest pełnym  potw ierdzeniem , wysu­
niętej przez nas tezy. W yraźn ie  i 
b z dw-uznacznikow- oświadcz a szef 
O . Z. N.

„M ogę tylko stw ierdzić jasno, że 
w  poi i ty e Obozu nie ma mowy o 
żadnym zwrocie na lew o; kierunek 
je j zakreślony jest przez deklarację 
ideow o polityczną O Z N . z dn, 21. 
il 1937 r, (mow a o deklaracji pułk. 
Koca), od której na Krok nawet 
ani na lewo, ani na prawo nie od­
stępowaliśmy i odstępować nie za­
mierzamy*. (W szystk ie  podkreślenia 
.G azety  Po lsk ie j” ,z której cytujem y).

Czy w tym autorytatywnym  stwier 
dzeniu jest jeszcze roś, c o ty  m ogło 
budzić w ą tp liw o śc i?  Chyba nie. 
A u toryta tyw nego  wyjaśnienia w y ­
m agałyby jeszcze |edynie lansowane 
tu i ówdzie przypuszczenia, wedle 
których O . Z N. zam ierza zmienić 
sw'ój negatyw ny stosunek ao innych 
partji politycznych i zrezygnow ać z 
tendencji podporządkowania sobie 
społeczeństwa —  przypuszczenia, 
które pożyw kę znalazły w ostatniej 
m o w i e  katowickiej w iceprem ier: 
Kw iatkowskiego.

1 w tej kwestii szef Ozonu w y ­
powiada się wyraźnie.

.... stem pev nv, że cel jaki po­
stawo! snbie O Z N . zostanie osiągnię­
ty. Im wcześniej społeczeństwo od 
rzuci podsuwane mu przez partie 
polityczne małe cele i im wcześn i0] 
stanie w zwartych szeregach OZN, 
pragnącego zjednoczyć cały naród, 
tym  prędzej osiągnąć będziem y mo­
gli ideał Polski w ielkiej, potężnej 
i spraw ied liw ej” !

A  w ięc w dalszym ciągu stosunek 
negatyw ny do opozycyjnych  partii 
p o lityez iych  i w  dalszym ciągu ten­
dencje „wszechogarniające".

Na razie —  to krótkie stw ierdze­
nie faktu. P. gen. Skw srczyński w  
w yw iadzie  swoim  w ezwał „p rze ­
ciwników  O Z N .‘ “ do podjęcia „ r z e ­
czow ej dyskusji” na temat zasad 
głoszonych przez niego. Podejm ie­
m y tę dyskusję. Bryl-ski.
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Na marginesie

Historia balonu  
,.Mo$cice“

W  godzinach popołudniowych, 
w  ub. niedzielę, jedno z wydawnictw  
I.K .C . „T em po  Dnia“ zaalaim owało 
K raków  wiadom ością o zestrzeleniu 
przez czeską straż graniczną balonu 
„M ościce". Z  kunsztownie sprepa­
rowanych w iadom ości należycie w y ­
tłuszczonych, rozlokowanych na całej 
1-szej stronie dow iedzieliśm y, że nad 
ranem w  niedzielę balon „M ościce” 
przygnany nad granicę czeską koło 
l*uszy ny niepom yślnym  wiatrem  
został przez krw iożerczą straż czes 
ką zestrzelony, a piloci tegoż balonu 
uniknęli cudem śm ierc i... .T em po 
Dnia* podało, że z tego powodu 
w śród pogranicznej ludności poLK iej 
panuje w ielkie oburzenie... I w  koń­
cu : piloci, w  chwili gdy ich odpro­
wadzała straż czeska m ieli jedyn ie 
krzyknąć : zawiadomcie I. K . C. !...

T rzeb a  przyznać, że w pierw szej 
chwili „Tem po Dnia" cel swój o 
s ią gn ę ło ! W  związku z ogolną sy­
tuacją zaczęto snuC dom ysły, co 
też  z tego incydendu wyniknie ?

Przyznaję, że byłem  pod w ra że ­
niem; nie przypuszczałem , że w w ir 
dom jści tej, tyle przesady a raczej 
z łe j woli...

W ieczorem  z n ieczerpliwością 
w yczek iw ałem  dziennika radiowego. 
Nareszcie. S łyszę głos sp ea k .ra L . 
O  zestrzeleniu balonu ani s ło w a ! 
W  kilka godzin później rów nież w y ­
słuchuję informacyj radiowych i też 
ani słow a o „g ro źn ym ” incydenci®..

Sytuacja w ięc me jest wcale 
poważna —  m yślę sobie .

A le  rano czytam  I. K . C i znów 
cała pierwsza strona... Szukam ofi­
cjalnego komunikatu... N  e ma... 
Jest t ilk o  notatka, że Polska A g e n ­
cja Telegraliczna ogłosiła  w  tej 
sp iaw ie krótki komunika . S uł am 
w ięc komunikatu Pa ta ! W  I. K . C. 
ani śladu. Dopiero w innych dzicn 
nikach znajduję ten, oficjalny kom u­
nikat, naprawdę krótki, gdyż cała 
sprawa była błaha, że balon 
, M ościce" na terytorium  Cze Lo- 
słow acji zastał zmuszony do lądo­
wania. O  >ikimkolwiek zestrzeleniu 
balonu żadnej wzmianki.

W e  w czorajszym  I.K .C . ziejącvm  
nienawiścią ku Czechosłowacji na­
trafiliśm y na następującą relację:

Co o p o w leaaia  piloci 
balonu „Mościce”  zw ol­
nieni przez Czechów!

Tarnów, W  dniu 2b. bm. p rzy ­
byli do Tarnow a aeronauc balonu 
„M ościce* pp. inż. Marian Łańcucki 
r p lot Bronisław  Kasprzak.

W  rozm ow ie z W aszym  kores 
potidentem pilom opowiadali, że zo­
stali zwolnieni na posterunku czes­
kim w  Legnaw ie 25 bm. o godz. 
17 tej, poczem udali sie do wsi 
M ilik po stronie polskiej, a stamtąd 
dn Mnszynv

Po inż Łańcucki i Kasprzak, człon 
kow ie Klubu Balonowego w  Moś- 
cićach, opowiadali dalej te 
nowndem opadnięcia balonu na stro­
nę czeską by ł fatalny wiatr, k ió ry  
::niósł balon poza terytorium  polskie

Strażnicy czescy, według relacji 
lotn ików  polskich —strzelali w chwili 
opadania balonu, jednak w ięcej na 
postrach, niż do balonu, tak że o 
zranieniu lotników  nie by ło  wcale 
m owy.

W ład z  czeskie okazały lotnikom  
polskim oficjalną uprzejm ość i pc ja- 
1atwieniu formalności zwoln i obu 
lotników, którzy zabrali z sobą do
Polski pow łokę balonu

* *•**
Zestawienie tej wiadomi iści z p o ­

przednim i nie w ym aga zgoła żad­
nych kom entarzy. Pndkreślić tylko

Aleksandr Świętochowski
bojownik demokracji i postępu

Um arł w ielki pisarz polski. Jeden 
z nalwiększych publicystów, jakich 
wydała ziem ia nasza w  (dobie po- 
romantycznej. Zam knął oczy. cz ło ­
w iek n iepospolity, k tó ieg$  posłan­
nictwo całego ż y r  ,a polegało n? tym, 
żeby oczy otw ierać innym" W  tym  
narodzie, o którym  S łow ack i po­
wiedział, że myśl w nim nie trw a 
nawet godziny, Św iętochowski pos­
tanowił być m yślą ciągłą i praco­
witą, nieustępliwą i nieustraszoną.

Sam nazwał siebie niegdyś, jak 
Skarga, Posłem  Prawdy, i —  przy­
znać trzeba, że ta dumna nazwa w 
jego  ustach, w  stalowym  harcie je ­
go pióra, nigdy m e brzmiał*, p re­
tensjonalnie, nikomu nie w ydała się 
śmieszna. Miał on prawo ten dum­
ny podpis kłaść pod sw ym i artyku­
łami, bo w  tym  co głosił, nie po­
w odow ał sie żadnymi innymi w zg lę ­
dami poza m iłością prawdy; w dą­
żeniu zaś do prawdy potralił być 
nieubłagany. J

Dziś z ponad jego  otwartej mo­
g iły  patrząc w  głąb jego  n iezm ier­
nie długiego życia, nietrudno spo­
strzec. że to, co brał za prawdę, by­
w ało nieraz tylko etapem w rozw o­
ju jego  myśli; to, co wyklinał, jako 
mi żonkę, tado w  sobie zaród nowej 
rzeczyw istości. Stw ierdzić wszakże 
należy, że żadnego z etapów  nie 
•uważał on za ostateczny; zawsze 
gotow  by ł do korekty swych do­
świadczeń i sądów, me cofał się zaś 
nigdy przed naporem ciem noty, fa ł­
szu i barbarzyństwa. N ie im pono­
w ała mu głupota choćby przew ie­
lebna; nie korzył się przed prze 
dem, choćby w złoconą liberię. B y ł 
heroldem postępu ale i żyw ym  jego 
uosobieniem : do fazy pozytyw izm u 
który przew odn iczył jego  krokom 
m łodzieńczym  na arenie publicvs- 
tycznej, do podjętych na schyłku 
życia prac badawczych nad historią 
i bytem  ch łopów  w  Polsce, — jakaż 
to ^olbrzym ia droga rozwoju , jaki 
rozfegły łuk myśli, zakreślony nad 
g łow ą trzech bez mała pokoleń ! “

A leksander Św iętochow ski był 
w  czasach naszych jeśli* nie p er- 
wszym  to najwspanialszym  przed­
stawicielem  tej inteligencji myślącej 
i postępowej, która, w^y^nodząc po­
za ob*-ęb sw ej klasy, podążyła ku 
niepotrzebnym  zdrojom  energii chłop 
skiej i w  nich odnalazła praw dziw y 
żyw ioł potęgi. W  tym  jego  zwrocie 
ku ludności wnejskiej, w tym jego  
oddaniu najśw ietn iejszego pióra w' 
Polsce na użytek ośw iaty i eman­
cypacji cnłopów, leży  jakgdyby ezyn 
w ieńczący pracę dem okraty, postę­
powca i wolnom yśliciela.

Jakzesz głęboki, znamienny sym ­
bol tkw i w  przeniesieniu się Posła 
Prawrdy, najw ykw in tn ie jszego arys­
tokraty sridu, z komfortu miasta na 
łono prostoty i b iedoty w iejsk ; :i, 
w pohliże tw^ardtj lecz szczere; du­
szy chłopskiej 1 T en  pisarz ostatkiem 
światła, które w  myślach je g o  p ło ­
nęło, w yczm vał kierunek, ,w którym  
ośrodek bj,tu i przeznaczenia Polski 
się przesuwał. Ku wsi !  ku w s i! Ku 
milionowiym rzeszom  ludu ciążyło 
.ego serce Ku nim dążyła jego  
myśl patrioty, obywatela śwuatło- 
n oścy ! D ziejom  tego chłoDa. z któ­
rym  zży ł się w  końcu, jak z bratem

należy, z jaka lekkom yślnością pa­
nowie z I- K. C. budzą nastroje, 
które nie przyczynają się do uspoko­
jen ia umysłóm\ A  tego  typu  lekko­
myślności należy zw łaszcza w  obec­
nej sytuacji politycznej jaknajostrzt] 
p o tę p ić !

K. M.
— o O a —

pośw ięcił swą ostatnią, najpiękniej­
szą pracę: —  „Historię chłopow 
polskich": tę, która nazawsze będzie 
z jego  im ieniem zw iązana; k tóia  
stanie się pomn kiem jego  pionier­
skiej zasługi. W  tym  znaczeniu, je ­
go zgon w G ołotczyźn ie pod C ie ­
chanowem we wsi chłopskiej, po 
latacn owmcnego życia na szczytach 
literatury polskiej, staje się p raw ­
dziwą apotezą demokracji: ostatnim 
rysem , dopełniającym  w izerunek 
życia.

Łącząc się z ludem wdejskim i 
umierając niemal na jego  rekąch, 
sędziwy pisarz jakby w  obi czu ca­
łe j Polski wrskazał, w t  kim w idzi i 
w idzieć chce dziedzica dla sw ej 
myśli, dla trudu sw ego tojow-ania, 
dla doiobky swrej pracy.

Bo o coż bo jow ał A leksander 
Św iętochowski od zarania swej pra­
cy? Bojow 'ał o prawa człow ieka do 
w łasnego rozwoju, o myśl, o w o l­
ność sumienia, o równość obyw a­
telską, o cześc i godność osobistą, 
o swobodę uczestniczenia w' kultu­

rze powszechnej i posuwania 1 vias- 
nej. A  w ięc w alczył on o te dobra 
i wartości, które dziś najbardziej oą 
zagrożone. W a lczy ł przeciw  tyip 
potęgom , które zda i się dzisiai naj­
bliższe tryumiu a których tryuih* 
byłby równoznaczny z zagładą wo 
nego człow ieka w  wolnym  państwie.

Czując grozę nadciągającego nie 
bezpieczeństwa, Św iętochowski jak 
nikt inny, w yczu ł i przew idział, źe 
skarby kultury i wolności,, jeśli oca­
lone być mają przed inwazją tota­
lizmu, w  potężnych rękach znaleźć 
w innv obronę : i obronę tę wskazał 
w  cnłopie polskim W  |ego dążno­
ści do oświaty, dcT posiadania ziemi? 
do w ładzy.

W ie lk i pisarz odchodzi od nąś 
na wieki. Po 90 latach życia, po 70 
bez mała latach pracy twórczej, ma 
prawo ędo spoczynku. A le  odcho­
dząc, pozostaw ia nam sw ój doro­
bek, a w  nim myśl, która była nie 
ustanną dźw ign ią wcLności i postępu.

W. Rzymowski

IIZ
co z Austria”

I znow y rozszalała propaganda 
antypolska N iem ców  na terenie Po l­
ski. Zagrabienie Austrii dodało tubyl­
czym Niem com  w igoi u i tupetu w' 
znieważaniu Narodu i Państwa pol­
skiego. Raz po raz w zm agają się 
wystąpienia h.tlerowTców- przeciwko 
Polsce. Tu pet i pewność siebie 
przeobrażają się niekiedy w  groźby.

W  prasie kresow ej czytam y, źe 
w  Chojnicach w lokalu p. Seydy 
niejaki Franciszek Behnke, ob yw a­
tel polski narodowości niemieckiej, 
podp iw szy sobie zaczął w yk rzyk i­
wać •

„H itler zrobi to samn z Po­
m orzem  co z Austrią. W  Drze- 
ciągu 2 godzin H itler zajm ie 
Pom orze"

Prasa donosi, że podoone zacho­
wanie się Niemców' na Pomorzu me 
jest odosobnione! T o  jest zorgani­
zowana akcja, mająca na celu sianie 
fermentu i zaniepokojenia w szeregi 
Pom orzan. Nastroje ludności po­
morskiej nie są budujące i dalekie 
od wńary w przyszłość Polski z do­
stępem do morza.

A  teraz drugi obrazek :
Zachodnia Agencje. Prasowa w  

jednym  ze swych komunikatów' p o ­
stawiła zapytanie, czy porozum ie­
niem prasowym  będą objęte tak 
antypolskie czasopisma jak Ostland, 
Bc,fhverk, Mazuriseher i\ olksfreund, 
Ostdeutsche M orgenpost, oraz druki 
w ew nętrzne N S D Ą P  „Deutsche 
Pressedienst i Po len ” ffir łn — und 
A u s lan d ' przedrukowała komunikat 
Z A P  i opatrzyła go komentarzem, 
w  którym  g r o z i (!) Z A P  i Po lsk ie­
mu Zwńązkowi Zachodniemu... B e r ­
l i n e m .

Zestaw im y te dwa fakty: H itler
zrobi to samo z Pom orzem  co z 
Austrią  i grożenie Berlinem.

Pow iążm y te fakty z faktem trze­
cim, zasadniczym : utworzeniem  to ­
talnej organizacji o b e j m u j ą c e ; 
wszystkich N iem ców  w  Polsce, pod 
nazwą Rady, działającej na zasadzie 
ideologii narodowo socjalistycznej.

Pisząc o tym prasa śląska słusz 
nie zamraża, źe narodowy so c ja liz *

jest czem ś w ięcej niż św iatopoglą­
dem wr ścisłym  tego  słowa znacze­
niu. Jest formą ustrojową obcego 
mocarstwa. Rozciąganie go jffcż na 
obyw ateli Polski jest równoznaczne 
z poddaniem ich rygorom , pc prosru 
w ład/y zw ierzchniej obcego mo­
carstw a1 I, d l a t e g o  t a  f o r m a  
z r z e s z e n i a  s i ę  N i e m c ó w  
j e s t  n i e  d o  p r z y j ę c i a  —  
konkluduje organ polski na Śląsku,

Mamy w ięc do czynienia z próbą 
organizowania potężnej irydenty 
niem ieckiej ną terenie Polski za 
przykładem  Heinleina w  Czechosło­
wacji, za przykładem  faktów , któ­
rym i H itler zaskoczył świat w  A u ­
strii,

Zachodzi p tanie: c z y to c o N ie m  
cy robią w  Rolsce co za kulisam- 
knują, dzieje się bez aprubaty lub 
choćby w iedzy odpow iedzialnych 
czynników urzędowych w N iem ­
czech ? Tych  czynników, które za­
pewniają Polskę o pokojow ych  ten­
dencjach ?

Napewno za ich w iedzą,*“za ich 
przem yślaną aprobatą.

T rzeba  pouczyć H itlerię, że Po l­
ska nie jest Austrią, nie jest nawet 
Czechosłowacją. Ostatnio odczuwa­
my pewne jakby z łagodzerie  anty- 
czeskiego kursu. I słusznie. Nasz 
w róg, w róg, k tó iy  me zna pardonu, 
który świadom ie i konsekwentnie 
dąży do zjedndczenia pod jednym  
„berłem  hitlerowskim " wszystkich 
Niemców' jest na Zachodzie.

Przeciw ko temu w sogow i trzeba 
mobilizować w szystk ie siły twórcze 
obywatelstw',! polskiego.

„H itle r nie może zrobić to samo 
z Pom orzem  co z Austrią*. N ig d y ! 
T rzeb a  to jasno N iem com  pow ie­
dzieć. Idem.

- O -
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Czy działały t Jne organizacje 
*8 terenie ZwiazKu Młodej Polski?

kołach m łodzieżowych , oraz 
P  litycznych stolicy, iak informuj* 
Polskę Agencję Agrarną sa kclpor 
towane wiadomości. że na terene 
‘ •^aą-ku Mkrde] Polski istniały dwie 
°iganLzacje tajne, 1< te-? były związa* 
nę z u< im ', stojącymi nora Zw i?z ‘ 
kiem M łoae j Polski, jedna z nich 
8osiŁ- nazwę .Bractwo Stalowych 
k iTerzy", działajaca na podstawie 
regulaminu, składającego się z dzie 
w ć iu  naragrafów Została ona poj 
Wołana w  myśl brzmienia regaliami* 
hu, do walk ze złem szerzącym się 

świecie i w  Polsce, występutącym 
pod rożnymi postaciami, opanowuj? 
cvmi poi-tykę i gospodarką, wiodąc 
kiai do zguby. Przyczynami szerzą­
cego się zła i przestępczości są: żv* 
dostwo, komuna i masoneria. N a  
czele bractwa ma stac mistrz, wybie 
rcny przez kierowników środowisk 
-bok mistrz i działa rada, złożona ze 

6 członków, (s ło n e k  bractwa jesi 
obowiązany poświęcać mu v  szyst* 
kie swoje Siły duszy, ma jatek i ry* 
; ie Bractwo zapewnia opieke członu 
•'om. Z e  względu na obecna sytoac 
ię —  bractwo dz;ałac mi iło  w  ta'
lemnicy. w  w ........

D raga organizacja ma nosie naz* 
M e „R ycerzy W o ln ośc i", będąc 
zmontowaną całkowicie na w zór mas 
soński o  sześciu stopniach wtajemni' 
Czonych.

Wystawa niszpańska w Pradze
W  Prad-c została otwarta wysta* 

v-’a, njstruiąca przebieg w oiny do= 
itiowei. W ystaw a  została zorganizo* 
wana przez Czechosłowackie Towa< 
rzystwo Przyjaciół Republikańskiej 
H-szpanj. ystawa rosiada bogaty 
dział eksponatów1 oraz zdieć justru= 
lących przygotowani i f  przebieg po j 
Wstania generała Franco.

Pierwszy maja w Czechosłowacji
W  szeregu miejscowościach cze* 

chosłowacj. od by ły  sie wspólne kon 
h-mncie czechosłowackie, i niemjec' 
kiej partu socjalistycznej, czechoslo* 
war kich narodowych soc ialistow, 
komunistów' z przedstawicielami m=> 
tiv ch demokratycznych ugrupowań, 
na których achwalono urządzić 
wpólne manifestacje w  dniu I maja 
Pod hasłem: „Jeden front w  obronie 
tepublil i i łemokrarti. Nnąza siła: 
Paryż — Praga ~ Moskwa Jesteś' 

gotow i przeciw faszyzmowi w oj 
tye. przeciw „gleichschaLowanm" 
N  emców przez Partie N iem ców  Su' 
deckich za zgodą narodowa".

Zneezny wzrost nieszczęśliwych 
Wypadków w koojlniach niemieckich

Liczba nieszczęśliwych w ypadków  
w kopalniach węgla Hohei zoilem  
Wynosiła w  roku 193 5, 720 przy
s+->~;e załogi 3.200 ludzi’. W  roku 
937 stan załóg, nie zmienił się. licz*

ba wypadków' natomiast wzrosła 
Prawie trzykrotnie, dochodząc d,j 
2 000 W  n_*esiącu styczniu w  r. b. 
oyło i  zabitych i 18 ciężko rannych 
górników.

Zamiast obiecanych melonów — 
twJko tw«lace

b e  plenarnym zebraniu Izby  Prze 
myślowo —  Handlowe i w  W iln ie  
stwierdzano, że większość obietnic, 
uczyn.onych wileńskiir sferom gos» 
bodarczym na w ielkiej naradzie gos 
S ">darczej, odbytej niedawno w  WI1 
nje, nie została dotychc zas zrealizo* 
v "ana lub została zrealizowana b a r  
dzo ułamkowo.

Obecnie Izba zwróciła sir do P* 
Wicepremiera z prośbą opancerzenia 
^  drugiej transzy kredytów  sumy, 
przeznaczonej specjalnie dla ziem 

ołnncno —  Wschodnich.
Podobnie dotąd nie udało się zre* 

^dzowav kredytu, obiecanego dla 
średniego przemysłu i rzemiosła 
* 00 000 .zł) oraz dla chałupnictwa 

Irobnego rzemiosła (200.000 zł.

Które stronnictwa
bfor; udział w walce z komunizmem?

Na larrach „C zasu” pojawn się 
artykuł w  form ie rcceuzji niedawno 
wydanej pracy przez p. Tadeusza 
Teslara p. t. „Propaganda bolsze­
wicka podczas w ojny polsko-rosyj­
skiej 1920 roku” .

A u tor stwierdza na .marginesie 
tej pracy, że „antysow iecką pracę 
organizacyjn i pod jęły  partie poli­
tyczne stojące na gruncie polskiej 
racji staau". „T o  jes i ich zasługą—  
pisze „C zas” , o której jednak łatw o 
zapomniano, przypisując stronnict­
wom  tylko to wszystko ro się w7 
Polsce stało najgorszego.”

„C zas" polem izuje z „W jirszaw 7- 
skim Dziennikiem  Narodow ym ” , 
który w recenzji om awianej książki 
tw ierdzi, że głów ną przeciwkomu- 
nistyczną siłą społeczno-polityczną 
miaia być podówczas Narodowa 
Demokracja.

„C zas” zastanawia się dlaczego 
w ładze sowieckie nie zdołały opa­
nować Polski i dochodzi do nastę­
pującej konkluzji:

1 tu najw iększą rolę odegra­
ły  te stronnictwa, które stojąe 
na stanowisku przeciwkomuni- 
stycznym miały wśi ód chłopów 

~i robotników  warunki konku­
rencyjności z propagandą so­
wiecką. Do tych Narodowa D e­
mokracja, nie należała.

Zaliczały się tu nątomiąst 
Polska Partia Socjalistyczna z 
k tórą— jak stw ierdza p Teslar 
—  walka komunizmu i sowiec 
kich doktryn ustrojowych była 
najostrzejsza” . Dalej Polskie 
Stronnictwo Ludow e —  Piast, 
co do którego orientowano się 
że zdoła „przeprow adzić kontr 
agitację przeciwko unii politycz 
nej Sow ietów  w  Polsce, p rze­
ciwko form ie u stro jow ej— dyle 
taturze proletariatu,: przeciw ­
stawiając je j system dem okra­
tycznego Sejmu po lsk iego” . 
W reszc ie  Narodow a Partia Ro 
botnicza i Chrześcijańska D e ­
mokracja.

Szczególn ie intere!u jąca jest 
taktyka PP S . w  Radach D ele­
gatów  Robotniczych. Partia ta 
stojąc na gruncie n iepod leg­
łościowym  ; państwowym  Po l­
ski niezależnej znalazła się wo 
bec konieczności licytowania 
się o w’p ływ y, D latego też do 
rad tych weszła, odgryw ając 
tam rolę moderacyjną, rn. in.

nie dopuszczając do pi oblam o­
wania dn. 30 stycznia 19 9 r. 
strajku, który w  tych OKclicz- 
nościack byłby w yrażuym  ak­
tem sym patii na rzecz Rosji 
sowieckiei. K iedy  stało się to 
m ożliw e P °S ,  zerw ała  w sp ó ł­
pracę z kuinunistami na tere­
nie lad. Stało się to też koń­
cem Rad D elegatów  Robotni­
czych.

W yd a je  się, że taktyka bez- 
kom prom isowości byłaby w 
ówczesnych warunkach znacz­
nie gorsza. Na tle rozag towaaiu 
mas doprow adzićby mugła ty l­
ko do stracenia w p ływ ów  przez 
PP S ., a co za tym  idzie, w y ­
dania ich na łup oiganizacji 
komunistycznych.

Zatrzym aliśm y się nad tym  
zagadnieniem, gdyż, jakkolw iek 
w  innej skali, jest ono analo­
giczne do proolem ów  w spół­
czesnych. I dziś ugrupowania 
nacjonalistyczne nie mają b y ­
najmniej monopolu na walkę 
z komunizmem. Z le  zaś by 
było  gdyby go m iały. N ie od 
m awiając im bow iem  roli jaką 
odegrały  w e wzroście nastro­
jó w  narodowych, trzeba ciągle 
pamiętać, że środkiem  na rady­
kalizm komunistyczny jest nie 
radykalizm  nacjonalistyczny, 
ale program y umiarkowane: ich 
popularyzacja i realizacja.1

Trzeba  przyaać, że „C zas” , organ 
konserwatywny, całkiem ob iek tyw ­
nie ocenił sytuację.

Okazuje się, zgodnie z tw ierdze­
niami obozu dem okiycznego, że Na 
rodowa Dem okracja nie m oże po­
chlubić się żadn\ rm zasługami w 
odparowaniu niebezpieczeństwa, ja­
kie Polsce groziło  nie tylko z pun­
ktu widzenia obrony granic (słynna 
ucieczka D m ow skiego i je go  adhe­
rentów  do Poznania) ale także z 
punktu w idzenia propagandy anty­
państwowej.

Okazuje się dalej, że „wnika ko­
munizmu i sowieckich doktryn astro

i'owych była na jostrzejsza, nie z 
:im innym jak z Polską Partią 

Socjalistyczną.
Tak  było  w roku 1920.
A  C 7.\  azisiaj jest w zasadzie 

inaczej ?
„C zas” w yraźn ie stwierdza, że i 

„dzisiaj ugrupowania nacjonalistycz

ne nie mają bynajm niej monopolu 
na walkę z komunizmem."

Najbardziej zwalczaną przez ko­
munistów partią jest w7 dalszym  
ciągu PPS.

Pam iętam y jak to przyw ódcór: 
P P S . określano mianem „social- 
faszystów ", „zd ra jców ” , jak to dzi- 
s.aj jeszcze próbują komuniści „bun 
tować doły przeciwko górze

D laczego ?l
Bo PPS . posiada olbrzym ie masy 

robotnicze za sobą, posiada nie- 
pi zezwyciężone w p ływ y na te masy 
i ponieważ jest partią, która od  
p ierw szej chwili na swoira sztanda­
rze walki w yryła  hasło wralki o 
N iepodległość Polski.

A  tym czasem  znacńodzą sią pi* 
sina i ludzie, którzy usiłują zresztą 
bez skutku — przyp isyw ać tej partii 
tendencje obce je j program ow i i 
obce je j tradycji. Celuje w tym  me 
tylko piasa „narodowa" a lt akż® 
prasa ozonowa z panami H rabykam i 
i M iedzińskim i na czele.

Z okazji 1 maja w ypisu ją  ci nie­
odpowiedzialni ludzie brednie o tym  
kejmu to św ięto pracy ma jakoby 
służyć, zapominając, że jeszcze o 
komunistach się nie śniło, gdy to 
św ięto m iędzynarodow y świat pracy 
proklam ował. Ze jednym  z tych, co 
im ieniem PP S . za św ietem  1 maia 
głosow ał by ł Józef Piłsudski.

M oże zechcą cl panowie zapoznać 
się z pracą p. Tadeusza Teslara, 
może okażą na tyle uczciwości, że 
p rzeczyta ją  co o roli PPS. w  sto­
sunku do komunistów pisze orgau 
konserw atyw ny „C zas", znany ze 
sw ej am ypepesow skiej kampanii, a 
przekonają się o prawdziwości 
i wartości sw ej kalumniaterskiej i 
i prow okacyjnej roboty.

T y lk o  obóz dem okrat37czny, który 
z natury rzeczy w alczy z każdą 
dyktaturą, m oże skutecznie przeciw  
stawić się w p ływ om  zarówno ko­
munistycznym jak i faszystowskim .

Endecja me ma tu nic do powie- 
dzeaia Pod tym  w zględem  „C zas” 
się nie myli. Najlepszą odtrutką na 
komunizm jest P P S . i Stronnictwo 
Ludow e, zw łaszcza P P S  działająca 
wśród szerokich mas pracujących. 
T o  rzecz zresztą w iadoma w szyst­
kim nawe7 tym , którzy ze w zg lę ­
dów  politycznych piszą i m ów ią 
inaczej.

S T E R

r U. I. E. skazany na 1 rok i p i i i
za zniesławienie członkini Z. N. P-

W  Sądz.e O kręgow ym  w  Sos- 
nnwcu odbył się 'proces przeciwko 
redaktorow i odpowiedzialnem u „A . 
B C .” Kazim ierzow i Bobińskiemu.)—

Bobiński oskarżony został o znie­
sław ienie w7 druku H eleny G ro ­
dzickiej z D ąbrow y w  treści arty­
kułu, zatytu łowanego „Ż yd z i k iero­
wali agendami Z. N P,, o brzm ie­
niu „w szędzie gdzie jest prow adzo­
na szkodliwa dla polskości robota, 
gdzie szerzy się komunistyczny śwoa- 
toDogląd, macza ą palce swe Żydzi 
T a k  jest i w7 Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego, gdzie Żydzi od gry­
w ają  pow ażny w p ływ . Najlep iej 
śwuadczy o tym lista Ż ydów  u kie­
row nictw ie agend Z. N. P.

W  szeregu w ym ienionych ną- 
stępnie osób, podano rów nież naz­
w isko p- G rodzick iej jako by łe j 
Polki obecnie Żydów ki.

W ob ec  postawjunego w  tym  ar-, 
tykule zarzutu p. G rodzick iej pro­
wadzenia szkodliw7ej dla polskości 
roboty i szerzenia światopoglądu 
komunistycznego, pani G . jako |wy- 
chow7aw7czyni kursu dla m łodzieży 
Zw . Naucz. Polsk. w  W arszaw ie,

zaskarżyła p Bobińskiego do sądu 
o zniesławienie.

W  wyniku przeorow adzonej roz­
prawy, sąd w  osobie JSł. Zgiłczyń- 
sk iego skazał p. Bobińskiego na rok 
aresztu i 20 zł. grzyw ny z zaw ie­
szeniem wykonania kary na trzy lata.

Sprawa Tunisu utrudnia poiramieiiit fruurusMosliie
Rokow ania francusko - w łoskie w  

R zym ie nie idą gładko. Już w  cza­
sie p ierwszych rozm ów  zarysow ały 
się trudności, dotyczące kwestii o- 
sadnikow włoskich w Tunisie, któ­
rzy  odgryw ają  tam bardzo dużą ro ­
lę, przyczyn iając sie do zaognienia 
stosunków m iedzy Francuzami a 
ludnością tubylczą. Francuskie koła 
prasowe nie sądzą, ażeby przed w i­
zytą  rzym ską kanclerzą H itlera  roz­

m ow y te m og ły  dać bardziej kon­
kretne wvuiki.

M im o tego, polityczne koła fran­
cuskie mają nadzieję, że w  wyniku 
rozm ów  londyńsk iej i istotnej dob­
rej woli Francji do osiągnięcia po­
rozum ienia z W łocham i zasadnicze 
różnice, istniejące m iędzy obu kra­
jam i zostaną częściowo załatwione, 
przed rozpoczęciem  obrad L ig i Na­
rodów .
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Budapeszt. Na posiedzeniu Izby 
P os łów  członek oa itii rolniczej pos. 
Su lyok z łoży ł dokumenty, mające 
udowodnić, że przywódca węgier- 
skiCń narodowych „socjalistów'* 
mjr. Szaiasy, jako urodzony z ojca 
obyw atela  austriackiego, me po ia- 
da dotychczas obywatelstwa w ę­
giersk iego.

Dokumenty przedłożone parla­
m entow i stw ierdzają prócz tego, że 
t jciec Szaiasy‘ego  do roku 1897 nie 
w łaaio język iem  węgierskim , a dzia­
dek Szalasy ‘ego nosił jeszcze na-

l okio. Agencja  Uomei donosi, że 
300 lotników wojskowych sow iec­
kich p rzyby ło  do Hankou w po ło ­
w ie kwietnia. W ładze chińskie za­
m ów iły  400 sam..lotów w' Sowietach 
Dotychczas óow iety  dostarczyły 
Chinom 200 samolotów'.

nfdDirrsłiicłi nie jest IM
zwisko Szalosjan — zmiana zaś 
nazwiska na Szaiasy nastąpić miała 
samowrolnie.

Przez póżniejzze małżeństwa zy­
skała rodzina i! >n ieszkę krw i nie­
m ieckiej i słowackiej. Matka Szala-

sy ‘ego była Słowaczką. Zdaniem 
p Sulyoka w t-zalast m nie płynie 
ani kropla krwi węgierskiej.

R ew elacje pos Su lyoka w yw o ła ­
ły  w  węgierskim  św iecie po litycz­
nym zrozumiała sensaiję.

zaostrzenie stosunków sowiecko - iapońskitfe
M oskw a. Rada wojenna na Krem ­

lu ucnwalił? wczoraj, by armia D a­
lekiego W schodu występowała ener- 
gicznie w  wypadkach stwierdzonych 
prowokacyj ze strony Mandżuko i 
Japonii.

związku z powyższym , lau s i, 
Bliicher polecił rzekomo lotnictwu 
i kawalerii znajdować się stale w sta5 
nic ostrego pogotow ia.

Jednocześnie na skutek decyzji Ra-

dy wojennej główne siły armii Dałtż 
kiego W schodu  przesuni ęte zostały 
na granicę mandżurską

edeń. W redle pogłosek nade- 
szłych do W iedn ia  ze źródeł ungi eb> 
skich, postanowił O tto Habsburg 
osiąść na stałe w  Angin . Otrzymał 
on już podobno w  ty m względzie 
zewolcnie władz angielskich.

Emil Ludwig

Niemiecki charakter
i przyszła wojna

Znakomity pisarz niemiecki 
w ygłosił poa tytułem odczyt w 
języku ang.elskim w  „R oya l So 
^ety  far Foreigu A ffa irs", z 
ktorego podajemy naicieknwsze 

wyjątk.,
R^dak^ja.

( - )  N ie  ma dziś w  Europie człoa 
wieka, któryby nie zdawał sobie spra 
w y  z niebezpieczeństwa w ojny nie* 
mieckiej. Poniew  z w .,c  polityczne 
niebezpieczeństwo jest całkowicie 
wyjaśnione i me potrzeba tuż wie- 
cci ostrze ten pozw olę sobie dać krót 
ki zarys czegoś, co się w ydaje teo* 
dą, a jednał; w  swoich skutkach sta 
je się bar Izo  realną praktyką. Jest 
to niem itcl i harakter, który studio­
wałem przez 30 lat,

Komu wydają się surowce ważnie' 
sze, niż filozofia  narodu, kto wierzy, 
że cyfry decydują w  historii, ten zo­
stanie nagle zaskoczony wybuchem 
charakteru narodowego. D latego też 
zgubieni są ci mezowie stanu którzy 
nie mają doradców filo zo fów . G d y ­
by m iędzynarodowe szpiegostwo 
przed woiną zajmowało się badaniem 
dusz ludzkich, a me ilości armat, to 
poznaliby N iem cy anglosaski charak 
te* i me odw ażyliby się na wojnę 

d by dziś A n g licy  studiowali nie­
miecki charakter, to m ogliby mozc 
jeszcze zapobiec wojnie.

Rozstrzygając ą różnicą m iędzy 
Niemcami a dzi ;jami kultury innych 
narodów znalazłem w  przeciwieńst­
w ie m iędzy państwem a duchem. 
Podczas gdy ” 'ielkie; epoki angiel­
skiej i francuskiej kultury zbiegają 
frie z okresam potęgi tych krajów, 
to N ieiircy b y ły  zawsze bezsilne na 
zewnątrz i rozdarte na wewnątrz, gdy 
kwitła niemiecka kultura. Lecz gdy 
były  na zewnątrz potężne, a w ew ­
nątrz zjednoczone, to spadała war-* 
teść ducha. Z jaw isko to mcż.ia śle­
dzić na przestrzeni 500 lat. Goethe, 
kcóry był największym wydarzeniem 
dziejów  niemieckich musiał się roz- 
wiiać w  pobitych i rozdartych we­
wnętrznie Niemczech, o siedem 
gwiazd niemieckiej muzyki od Ba­
cha do Schuberta wznosiło sic nad 
bezsilnością narodu, jak nad zasło­
na z mgły, nad którą przelatuie sa­
molot.

Ludzie i dzieła, które stanowią 
sławę Niem iec na świetle, w ielcy ar­
tyści, wynalazcy, myśliciele i poeci 
żyli nie tylko w  tych częściach N ie ­
miec, b y ły  bezsilniej sze od Prus, któ 
re znów  an. jednego nie w ydały w ici 
kiego muzyka i ty lko  jednego poe­
tę wysokiej miary T y lk o  r.a małych 
dworach niemieckich kw itły M uzy, 
potężni królow ie niemieccy nie dbali 
o  kultur,, Fryderyk W iellc i pisał po 
rrancusku i niemiecku przeciw mio­
d k u  Goethe, chociaż me znał żad­
nego z obu języków . Imanuel Kant 
siedział prześladowany- w  najdalszym 
zakatku kraju.

N ik t tego nie pojął głębiej i nie 
skrytykował z większą goryczą, niż 
Goethe. G d y  raz na starość wym ie­
nił swoich trzech nauczycieli, któ* 
rvm wszystko zawdzięczał, to byli 
to: Szekslir, Linne i Spinoza, Anglik 
Szwed i Żyd . N iem ca wśród mch 
rue b'do. Przez całe życie cierpiał z 
powodu świadomości, że N iem cy, 
lak się wyraził, jako jednostki są 
tak wybitni, lecz w  całości są tak 
"edzni. Jak Goethe uwielbiał N ap o­
leona, w ioga  swego kraju, tak N ie ­
tzsche pisał przeciw Bismarckowi, 
który przecież jego kraj uczynił sil­
nym.

Skad pochodź* ten rozdzi ił ducha 
od państwa w  historii niermeckiei? 
Pochodź: on z braku prawdziwego 
zmvsłu wolności i stanowi zarazem 
przyczynę tego, że zmysł ten nie 
wzrastał. Z  wolnością ,ednak jak 
nowiedział Hom er tracimy rów no­
wagę duszy. Także u inny en naro­
dów  klasa w oiskowa zdobywała 
w ładze i przez iakiś czas ją zatrzymy­
wała. Lecz przeciw te-mi powstawali 
wciaz m.eszczanie i odbierali władze 
żołnierzom, w  Niemczech iednak 
rzadziła wszędzie a szczególnie w  
Pmsach przez 300 lat klasa oficers­
ka. Rządzili junkrzy, na których o- 
pierali sie królow ie, w  obronie prze­
ciw rewolucji.

W  ten sposób wzrastała pvcha 
juniorów i malał ich rozum a u mie­
szczan zanikało poczucie wolności, 
lecz wzrastały talenty. W śród  wszys­
tkich nazwisk, którym i wsław iły się 
N iem cy na świecie me ma ani jed­
nego szlachcica. W śród  generałów

zas i ministrów me ma znów bodaj 
ani jednego mieszczanina. W yjątka. 
mi sę pu jednej stronie szlachcic Bis 
marek, a po drugiej poeta Kleist.

Ten rozdział m iędzy państwem a 
duchem stworzył na świecie podw ój 
ny obraz Niemiec, który tak dezo* 
rientuje cudzoziemca. D laczegóż ta

-  pytają wciąż —  kraj Goethego . 
Bethoyena wciąż popada w  zacofa- 
nu ['z ie je  się tak dlatego, bo mie­
szczanin podęiyr-a i naśladuje wła* 
cize. A le  najwspanialsze dzieła nie­
mieckiej sztuki powstawały zawsze 
przeciw fundamentalnym zasadom 
państwowym, a także wynalazki i fa­
bryki rozw ija ły  się dzięki pilności 
mieszczan, niezależnie od państwa.

Surowa dyscyplina w  państwie do 
prowadziła do wypoczynku i w y ­
zwolenia w  życiu duchowym. Nierme 
ckie organizacje w ojskow e w yw ołały 
i.T o  skutek prawdziwą ama-chie du­
chową. Idea państwa oparta na spo­
sobie myślenia junkrów, a wiec bez* 
Guszna i pełna pychy oddzieliła się 
od ideałów życia duchowego. Posłu* 
szt nsrwo i organizacja zostały z trze­
ciorzędnych konieczności podniesio­
ne do cnoty pierwszorzędnej i uzna* 
ne za święte przez tych, którzy ich 
potrzebował, dla swoich interesów. 
N iem cy są jedynym narodem na zie­
mi, który jest r^sh ism y '.r namięt­
ności. a nie z konieczności. T o  też 
pęd do wolności znalazł sobie m iej­
sce w  regionach ducha i stworzył 
niemiecki indywidualizm.

1 tu mamy najgłębszą różnicę mię­
dzy francuskim a niemieckim cha­
rakterem nar. W śród  N iem ców pa- 
nuje największe posłuszeństwo w  
życiu państwowym i społecznym, na­
tomiast największy opór przeciw 
prawom rycia duchowego. U  Fran­
cuzów jest wręcz odwrotnie.

Długowieczna wojnę m iedzy tymi 
dwoma sąsiednimi narodami można 
tylko pojąć, jeśli się pozna zasad­
nicze różnice w  ich charakterach. 
W szystko  co posiada jeden, brak 
druciemu. W szystko, co jednego o- 
slabia, wzmacnia drugiego.

T u  przeorganizowany naród, a tu 
zbvt mało zorganizowany, tu misty­
czny, a tu logiczny, tu agresywny, 
a tu defensywny.

Z ap aw ied j walki z na* 
rodow ym  socjalizmem

buda neszt. M inister spraw wew­
nętrznych Szell odpu wiada iąc w  p£ń* 
k  mancie na mteij>elas_ję lednego z 
p osłów, poddał ostrej krytyce dnia 
Pilność przewódcy węgierskich i .ano­
dowych socjalistów Szałasy'ego i i 
go zwolenników  oraz zapowiedzią* 
zastosowanie energicznych represyi 
na wypadek, gdyby  w yw rotow a dria 
ialnuść jego, za Którą raz już by ł po- 
uągmęty do odpowiedzialności miała 
być kontynuowana.

Pułkownik Hue p reze ­
sem Banku R oln ego ł

M im o zapowiedzi wyjazdu za gra*- 
nidę na kurację b. szefa Ozonu, płk. 
Koca, wyjazd ten nie nastąpił i lak 
-dycńać zastał odroczony na czas 
dłuzszy. W  kołach politycznych u- 
trrymują, że płk. K oc ma obiać sta­
nowisko prezesa w  Państwowym 
Banku Rolnym, a to  w  związku " 
maiacym nastąpić w  najbliższym 
czasie wygarnięciem pięcioletniej ka­
dencji obecnego prezesa banku, Lud­
kiewicza

Gen. von IFritsch marsz* 
Reichswery ¥

Sensacyjne pogłoski w Bralinie
śeriiii, W  tutejszych kołach po- 

litycznycu kursuje sensacyjna pogło- 
,ska. ze L szef sztabu Reichswehry 
gen. von Fritsch. oczyszczony ze sta* 
wianych mu przez partię hitlerowską 
zarzutów wyrokiem  specjalnego sa­
du oficerskiego — ma w  najbliższym 
"  sie otrzymć godność marszałka 
polnego. .

Gen. Fritsch upatrzony ,est podo­
bno. na wypadek konfliktu, na głów  
nodowodzącego armią niemiecką

Kr»nferenc|a Stronnictw  
ODozycyinyrk,.

Jak donosi A g  „Echo", w warsza­
wskich. kołach politycznych znów' 
obiegają pogłoski o wspólnym po­
siedzeniu przywódców  Stron. Lud-. 
Stron. Pracy i P. P. Si, iakie miało 
sie \ tych dniach odbyć w  W arsza­
wie. ;matcm łtonterencji m:ala bvć 
sprawa wewnętrznej sytuacji polity­
cznej.

E n d e c y  h u l a ł a  w e  
Lw ow ie.

L vów. Dzi*- rano na uniwersytecie 
Jana Kazimierza na sali wykładowej 
instytutu fizyk i bojówka -pod wi?> 
domego znalu  usiłowała ponownie 
zmasakrować studenta medycyny, Ja­
nusza W ójc ikow sk iego . Student teru 
jak w iadom o już 2-krotme został 
poraniony przez bojówkę, tak, że 
musiał kilka tygodni leżeć w  szpita­
lu. W  czasie napadu, dnia 4 marca 
br. W ó jc ikow sk i otrzymał niebezpH 
czne poranienie g łow y  i bardzo cięż­
kie porażenie wewnętrzne. W  związ­
ku z tymi napadem władze bezpie­
czeństwa aresztowały kilku akademi­
ków, którzy jednakże po pewnyfi® 
czasie zostali zwolnieni z aresztu. T c 
w idocznie ośmieliła napastników'’ 
którzy, l  edy W ó jc ikow sk i zacz?* 
uczęszczać na wykłady, ooczeh 
ponownie szykanować i obrażać, ? 
dziś .ano usiłowali go  po raz i1'1 
trzeci zmasakrować. 6 członków bo­
jów k i otoczyło go w  sali wykład* 
y/ej. na szczęście iednak wejście V':°. 
fesora udaremniło planowany napad 

O jciec W ó jc ikow sk iego  ca.wiado 
mił o planowanym napadzie wład; 
uniwersyteckie, administracyjne 
premiera generała Składkow sk icgo-
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WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE
Stiaż ugnii)W,iJr21-n 
Zegarynka 98 
Poczt biuro Łiec. 143 UD 
Centr. międzym 37 
Int rmatoi teiei 137 06 
Buro nnpr. telef. 15: 50 
Informator kol 121-08 
Centr. gazowni 132 05 
Centr elektr. 150 76 
Cei tr. wtul' ciąg, 171 92 
Pogotowie rat. 111 II,

KALENbARZ RZYM. - KATOLICKI

Piątek Piotra 
Sobota Katarzyny

KWIECIEŃ

29
piątek

1 eatr
2  Teatru Sławskiego

vt czwartek również po cenach naj 
niższych „Kom inryczni* Rostanda w opra* 
cowaniu scenicznym reż. W . Bieguńskiego, 
w premierowej obsadzie.

„S lK lN D A " tragedia Antoruego Waś* 
towskiLgo ukaże się na scenie teatru un. 
I Słowackiego w sobotę, dma 30 bm. Sztu* 
ka opracowana reżysersko przez W . Nowa« 
kowskiegu daje akcję pełną ekspresji dra? 
apatycznej i  grozy, oraz obrazy fatalnej 
radości uraz tragicznych konfliktów psy* 
ekologicznych, osnuta akcło proDlemu wi* 
ny i kary. kolę Wikindy, kapłanki łitew* 
•.kiej, owianą urokiem sil nadprzyrodzo* 
nych gra p. Maria Bednarska. Główne tvle 
męskie wykanafą: W . Wożnik, W , Nowa* 
kowsk:„ T. Bunatowicz, K. Opalińsk T. 
Białkowski, B. Wroński, i J. Bobrowsk'.

Na uroczyste przedstawienie w dniu lwię* 
ta narodowemu 3=g© maja, na którym dana 
będzie „Fedra” Racrne‘a, — bilety dla 
władz i urzędów rezerwuje kasa teatru do 
poniedziałku, dn 2 maja br. do godz 
llsttj w południc

Repertuar kin
Adiża. Szczęśliwa trzynastka {St. 

Siełaiiski)
A p o llo : „W rz o s "  {Ćw iklińska, Z e łl 

werowicz, W ysocka ),
Atlantic- „Kościuszko pod Racławi* 

cami" (Baiszczewska, Zacharewicz 
Białoszyński).

D om  Żołnierza: Kapitan Tay lor (G o  
w y  Cooper, George Roft 

L O P P : Ich stu, ona jedna 
Muzeom: „Będzie lep iej" (Szczepk, 

j  ańko i Stront). Ponadto d o ­
datku.

Promień: .Męz-czyzna doskonały* (F . 
Płyn ,J. BlondeK).

Stella: I. Wesołe szleństwo. II. Bohater 
z - Texasu

Sztuka: „Strezłec z b en gali (Shitiey 
1 mple). '

Uciecha: „Pensjonarka" (Deana e
D u rb in ).

W anda: „Pani W a lew sk a ’ ( ( ireta 
Garbo, Charles Boyer). 

F O T O P L A S T Y K O N  Szczepańska 5 
Turcja (Konstantynopol),

Radio
PIĄTEK, 29 kwietnia 1938 

11.15 Audytja dla szkól. 11.45 P Mas* 
cagni: Fiugm. z op. „Iris". 13,45 Muzyku 
14.50 Muzyka. 15.45 „Nad albumem znacz* 
ków pocztowych" audycja dla dzieci star* 
szych w opr. Kazimierza Plucińskiego. 
16.15 Walce starego Wiednia, w wyk. ork. 
wileńskiej pod dyr. WładysLiwa Szczepan* 
skiego. 17.00 „Chalupnicwo, jego roLa i 
przyszłość" pogadankę wygł. Henryk Ol* 
szewski. 17.15 Z  węgierskiej ćwóiczości 
chóralnej. Wykonawcy: Chór akademicki
z Szegedu (A  Szegedi Egyctemi Enekbar), 
pod dyr. Kertctesz Lajos‘a, akomp. Ker* 
teszne Kain Kató. 18.15 Koncert. 18.40 
„Skrzynka ogólna" w opr. Stanisława Bro* 
ruewskiego 19.00 Komedia .\lcksandra 
Fredry, wieczór V II.. „Pan JowialsTi", ra* 
diofonizacja i reżyseria Aleksandra Węgier 
k., wstęp Tadeusza 2cleńskiego*Boy’a 20.15 
Koncert symfoniczny Wykonawcy orkie* 
rtra Filharmonii warszawskiej pou dyr. 
\v ally Ftirero, Robert Casadeusus (fort), 
*. 00 Muzyka taneczna.

{ { r a k ó w  t o  w ie c z o r a . . .
wm

12-TY M A J A
dniem żałoby narodowe;

Wiadomości różne

Pcd  przewodmctweiu gen. W ie* 
r.,awy D ługoszowskiego odbyli- s.ę 
posiedzenie wydziału wykonawcze* 
4 o  Komitetu Uczczeń’ i Panuęń Mar 
szalka Piłsudskiego.

N a  posiedzeniu tym ustaiono pro* 
gram obchodu trzeciej rocz. i>.y śmier 
ci Marszałka Piłsudskiego. 1 2  maja 
będzie dniem żałoby naaod jw ci w  
całym kraju W sze lk ie  w idowiska 
w  tym dniu będą zawieszone ki g. 
22 min. 15 w ojsko odda 2 strzałów 
armatnich. W  południe przewidziana

jest chwila ciszy w  całym kraju, sta* 
ną nawet pociągi. Chw ilę ciszy po* 
przedzi gw izd  syren i bicie dzw onów  
kościelnych.

W  Belwederze przewidziane je it 
składanie wieńców' żałobnych przez 
dostojników  państw owych i orga* 
nizacje społeczne.
* Naczelny Kom itet uczczenia Pa* 

naęci Marszałka Piłsudskiego wy da 
odezwę do społeczeństwa, która zo! 
stanie rozplakatowana w  kiłleu mi3 
iionach egzemplarzy.

lojiii endockie irsitiiji
W czora j przed godziną 8 w ieczo­

rem koło Barbakanu b o jó w k a  en­
decka złożona r. kilkunastu osobni­
ków napadła na dwóch członków  
M łodzieży Socjalistyi /nej, którzy 
kolportowali ulotki p ierwszom ajowe 

Bojów karze endeccy mając prze­
wagę fizyczna (kilku na |ednego) 
zadali jednemu k o l p o r t e r o w i  rany 
kłute nożem luh bagnetem,  a d.u- 
giego  pobili narzęd iami tępemi.

asaasa a m a M B i

N a  k r a k o w s k i m  b r u k u .
Jak się dowiadujemy obtona Ar. 

Bolesława Drobnera wniosła ouw;.-* 
lanie do sądu apelacyjnego w pra­
wie .iiewypuszczenia dr Drobnera 
na womą stopę. Równocześnie nad* 
ttut-nić należy, ze obrona zawuu- Ao* 
wała kilka poprawek do protokółu 
rozprawy, jaka toczyła się przed są­
dem przysięgłych.

•

W czora j p iz td  sądem przysięgłych 
wr Krakow ie zakończyła się rozpra* 
wa przeciw W t. Bale i Janowi Ma* 
losze, oskarżonym o  napad rabun* 
kowy. Był to ostatni proces toczący 
sie przed sądem przysięgłych. Na 
podstawie werdyktu B a li skazany 
został na 5 lat, zaś Małocha na 2 i 
poł roku ciężkiego więzienia.

•

W czora j nastąpił epilog vr głośne' 
spra- vie fasefu w  krakowskim od* 
dziel- P K O , gdzie znajdowało sie 
16U.UO0 zł., właścicielem których był 
kupiec Abram  D aw id  Gross Gross 
przybył — jak iuż donosiliśmy przed 
kilku dniami —  do ustanowionego 
przez sąd kuratora mec. Tamgi i po 
udowodnieniu przed władzami swej 
identyczności i prawa własności ode* 
brał hędące jego własnością pienią* 
dze. Jak się okazało Gross jest prze* 
mysłowcem drzewnvm w  Amster* 
oamie. Dodać należy, że nim się spra 
wa wyjaśniła do mec. Janigi zgłosiło 
sie kilkadziesiąt osob, rzekomych 
spadkobierców Grossa 

*
Na ulicy* Krakowskiej  7 uległ a- 

takowi serca tragarz Jan Zmys łow-  
sici w czasie przenoszenia belę to- 
waróu tekstylnych wagi 139 kg...

• a
Ubiegłej  nocy organa Policji Pań­

stwowej  w Krakowie  przeprowa­
dziły na planta.ah obławę podczas 
której aresztowano 7 osób za w y ­
kroczenie przeciw porządkoyri pu ­
blicznemu.

Lord *3 !i‘ i»x u itąpuje
Londyn. "Według opm-i mc któ­

rych dzieni.il ów  zachodzi m ożliwo ó  
zmiany na stai»ownsku ministra spraw 
zagranicznych. Jako następca lorda 
Halifaaa wysuwany jest obecny m in, 
w oiny Hore Bclisha.

iffypadeK króla anielskiego
Samochód, wiozący króla angiels­

kiego Jerzego V I*go , wpadł na inny 
samochód w  pobliżu bram y < j zdo- 
wej do pałacu w  YDndsorzt. 3 skts** 
tek przytomności umysłu królew­
skiego szofera, który gwałtownie za­
hamował udało się uniknąć katastro* 
fy. Żaden z pasażerów obu w ozów  
me został ranny.

—oOo-

Udział Sir. Ludoiey®
opatrzyło Pogo towie  |  w  g b  CfiliOCl^CiHl 1 * 9 0  I T ł ^ j a

A g . „Echo" donosi. N szew gu 
miejscowości w  1 majowych obcho­
dach Polskiej Partii Socjalistycznej 
wezmą udział m iejscowi prezesi po­
w iatow i Stronnictwa Ludowego. Lu* 
Jow cow i działacze wygłaszać rów­
nież będą na tych obchodami prze­
mówienia za współpracą chłopów z 
robotnikami. Podobno Z . 2 . Z  za* 
biegało b v  na jego warszawski»h u- 
roczysrościaeh przemawiał przedsta­
wiciel ludowców. Sprawa jednak zo* 
stała: ze strony ludow ców  załatwiona 
negatywnie.

- '-o oo -

Pobitych
Ratunkowe.

Bezpośrednio po tym  wypadku 
w  Domu G órn ików  wybito szvbv. 
Spraw cy dokonali „bohaterskiego" 
wyczynu w czaił® gdy robotnicv 
opuścili Dom Górników , poczem 
zbiegli zostawiając jak zw ykłe swą 
e n d e c k ą  w izytów kę na ścianie 
domu

esejeseseeb g iM a m a s s B s im a

W  ciągi' najbliższy ch dni rozpo* 
czeta zostanie budowa monumental­
nego gmachu Banku Rolnego u zbie­
gu ul. Dunajewskiego, Basztowej i 
Garbarskiej. Gmach Lczyć bedzie 6 
pięter i  w  stanie surowa on ukończo­
ny costanw jeszcze w  bież. sezonie 
budowlanym. Biura przeniesione zo* 
staną do nowego gm ichu prawdopo­
dobnie na lesieni przyszłego roku. 
a biura za*mowane dotychczas w  
-machu M ałopolskiego Tow ar.yst* 
wa Rolniczego —  zajmie prawdopo­
dobnie Izba Rolnicza 

*

Lachów*cal. pow. żywieckij one 
gclai w ieczoiem  wcbuii sie bandyci 
do mieszkania rolnika Jozefa Zaw o­
ry, Bandyci po zastrzeleniu Zaw ory 
zrabowali trochę gotówki * zbiegli. 
Połirja  prowadzi dochodzenia.

•

Franciszek Sobczvk zamieszkały 
w M ysłow  icach jadąc samochodem 
lako kierowca uh ca Kazimierza NKricl 
kiego w  kierunku Bronować Małych 
przez własną nieostrożność naiecha 
na słup kolei elektrycznej uszkadza* 
iac słuo i auto w  którym  została w y­
bita szyba i zniszczona karosieria.

Odłamkiem szkła Sobczyk skale­
czył sobie dłoń prawej ręki

* I
Staraniem Oddziału akademickiego Ka* 

dry Młodych przy Z. 2. U. W . i N . P.. 
odbędzie się dzisiaj, dnia 28 b. m., o godz.
7 m. 45 wiecz., w sali odczytowej Związku 
Kombatantów w Krakowie, Rynek Gł. 12. 
If p., odczyt znakomitego uczonego prof. 
U. J. dr W itolda Wilkosza p. t. „Czy war* 
to myśleć". W  rtęp wolny. Goście mile wi* 
dziani.

C z y t a j c i e

Prasę Demokratyczną

Ńieustalaca ofiarny i ł  
wbl rs?? f .  O* N.

W  powszechnej akcji dozbrajama 
naszej armii udział wsi jest duży i 
nieustający. Ostatnio np. postanowi! 
ufundować wojsku polskiemu somo 
Jot bu iow y powiat Zdołbunowski 
a dwa karabiny maszynowe —  gmi' 
na Sijauce.

_ o o ° -

i łnschluss nie m oie odebraćPolsce 
komyści gospodarczych

NF Berlinie rozpoczęły sie rokowa 
nia polsko-niemieckie w  sprawie mo 
d y fjia c ji wzaiemnego obrotu towa­
rowego. Rokowam a te obejmą me 
tylko dotychczasową wymianę han­
dlowa pom iędzy Polską a Rzeszą 
Niemiecką, ale rówłtifeż > te zagad* 
nienia gospodarcze, jakie wynikły 
na skutek przyłączenia Austrii do 
Niemiec. W  stosunkach nandlowych 
z Austrią Polska niewątpliwie od­
niosła korzyść. Stąd też delegacja 
polska będzie w  rozmowach berliń­
skich kładła nacisk na to, by  w  no* 
wej sytuacji i politycznej i gospodar 
czej, jaka ukształtowała sic przez 
Anschluss —  dotychczasowe korzyś 
ci Polski z odcinka ausE-ackiego nie 
zostały przekreślone. Chodzi tu g łów  
nie o węgiel, z boże i żywiec. T e  trzy 
rodzaje artykułów Austria odbiera- 
łała od  nas w  dość poważny h  iloś­
ciach. Z  diugiej strony Polska eks­
portowała do Niem iec spore ilości 
drzewa, który to inroort po stronie 
Rzeszy m ógłby być dziś przez ruą 
anulowany wobec bogactwa drze-
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Kontrasty w życiu Francuzów
Korespondencja własna)

Baryt, w  kwietniu.
Obserwowanie życia co dziennego 

Francuzów nasuwa szereg niezwykle 
ciekawych dla Po laków  refleksyj. 
Sławiona na całym świecie gościn* 
nośe francuska zawiera kilk<_ para* 
doksów  niezrozumiali ch dla nas : 
niemnt' od  gościnności sławiona 
, rvcerskc.se i grzeczność zawiera dziw 
nt kontrasty, a detnokratyzm Fran* 
cuzów mógłby doprowadzić do sza* 
łu naszych fradycjomstów. Przy* 
patrzmy sir bliżej obyczajom
Francuzów i rejestrujmy liczne nie* 
wątpliw ie dziwactwa.

Przeciętny Francuz, chcąc okazać 
Cudzoziemcowi swcóą życzliwość, za* 
prosi go chęenie do swego biura i 
wyśw i leży mu szereg usług i grze*

j cznośei. Chętnie zaprosi go  również 
na obiad do restauracji, ale musi być 
z nim na bardzo przyiacielskiei sto* 
pie, aby zaprosić go  na obiad Jo swe 
go aomu i przedstawić swoje żo* 
niel D om ow e ognisko przeciętnego 
mieszczucha francuskiego to sanktu* 
arium, do którego wstęp maia tylko 
w taiem.uczeni oraz najbliższe oto> 
czenie.

Egoizm  w  życiu dom owym  docho 
dzi do takich granic, że nawet krew 
ni nic składają sobie w izyt bez spe* 
cialnego zaproszenia! Jeśli obcy przy 
bysz zdoła już zdobyć zaufanie ro* 

. dżiny i stać się bliskim znajomym, 
pani domu przytn ie  go, nie krępur 
ląc się, w  szlafroku czy pidżamie, 
lub w  czasie... wycierania kurzu. Go*

, duny posiłków  są nmmal św ięte. 
N ik t w  tym  czasie me przyjmuje w i 
zyt —  nawet najnilnieisrych — a tyl 
ko nieliczni i bardziej w"emancvpo > 
w m  panowie odbierają w  tych go* 
dżinach telefony.

[cdnym z naczelnych przykazali 
grzeczności Francuzów jest zasadą, 
że żaden list me może pozostać bez 
odpow iedzi. Przekonałem sie osobiś* 
cie, że na listy nie odpowiadają uie* 
mai wyłącznie Francuz: .. za granicz 
nego pochodzenia. PrawOz;w y  Fran­
cuz Dotwiera :i również zawsze od ­
biór każde przesyłk Cudzoziemcy 
wiedzą doskonale, jak trudno jest 
po francusku... zakończyć list For* 
mułki grzecznościowe są niekiedy 
dłuższe, niż cała treść. A  t :raz para*

W Rzymie podziemnym
i w stolicy Italii

R zym , w* kwietniu.
Katakumby! pojęcie to zrasta s*ę 

całkow icie z R zym em  prz.ypumina 
czasy wczesnego chrześcijaństwa, 
k iedy wyznawcy now ej w iarj' chro­
nili sie przed prześladowaniem Ce 
żarów  do podziem nych lochów, by 
tam odpraw ić obrzędy religijne. 
Znane są powszechnie katakumby 
św . Kaliksta i św, Agn ieszki, do­
stępne dla turystów, lecz nie wszyscy 
w iedzą, że te dwa kilom etry lochów  
które można zw iedzić, stanowią ża­
le lw ie jedną sześćdziesiątą podziem  
nego Rzvmu! Pod w-szyslkirrii pra­
w ie dzielnicami miasta plączą się 
podziem ne korytarze, pełne szkiele­
tów, ołtarzy, figur św iętych i g ro ­
bow ców . N lo wszyscy bynajmniej 
katakumby są pochodzenia chrzęści 
jańskiego. Jak w ykazu ją  najnowsze 
badania, rów nież i w yznaw cy innych 
religij w rożnych okresach zbierali 
się w bezpiecznych miejscach pod 
ziemia., celem  sp raw ow ana  kultu.

Przed św iętam i w ielkanocnym i 
odkryto nowe, ooszerne katakumby 
których długość nie została jeszcze 
określona, bow iem  spenetrowanie 
wszystkich rozgałęzień korytarzy 
irst niem ożliwe ze względu na bez­

pieczeństwo. O dkrycie nastąpiło w 
oryginalnych okolicznościach. W  po 
łudniowo-wschodniej części miasta, 
przez n a  Catania przejeżdżał sznur 
samochodów, wioząc masę n iezw yk 
le cię*kiego zelaztwa. W  pewnej 
chwilj bruk. zaczął się usuwać pód 
kołam i aut i tylko dzięki natych­
m iastowemu przyspieszeniu tempa 
ulica n e zawaliła się. Kom isja tech 
niczna stw ierdziła, że pod ulicą 
znt*|dują się ogrom ne i dotychczas 
nieznane katakumby. Przeprowadzo 
no natychmiast wstępne badania, 
które doprow adziły  do rew elacyj­
nych wyników*, okazało się bowiem 
że są tó katakumby kartagmskie.

Najciekaw sze jes t w ysok ie i roz­
leg łe  pierwsze piętro. Ściany pokry 
te są częściowo jeszcze z chow any­
mi Dtasicorzeźbami, przedstaw iają­
cym i, jak się w ydaje, sceny z życia  
Kartaginy i dawnej śwdetności tego 
miasta.. Uczeni włoscy rozważają 
obecnie icwestię, co m ogło się tu 
dawniej mieścić, przy czym  posta­
w iono szereg hipotez. W ie lk i znaw ­
ca starożytnego Rzym u, profesor 
G ioberti, przypuszcza, że po znisz­
czeniu Kartaginy Punici zachowali 
jakąś ściślejszą organizację, która

(Korespondencja  własnaj

tu miała sw ój punkt zborny* Obec- 
n.o zabezpiecza się sklepienia, po- 
czetn będzie można przystąpić do 
ściślejszych i skrupulatniejszych ba­
dań, k ióre doprow adzą do rozw ią ­
zania tej pasjonującej zagadki. O- 
becnie ustalono tylko z w szelką 
pewnością, że katakumby te po­
chodzą z końca drugieuo lub z po­
czątku p ie iw szego  wieku przed Na­
rodzeniem  Chrystusa i że były  uźy 
wane aż do końca trzec iego  wieku 
naszej ery.

Rruno Mussolini się żeni! —  oto 
wiadomość, któia poruszyła tutejsze 
sfery towarzyskie. W ybranką serce 
syna w łosk iego dyktatora jest ślicz­
na i młodziutka, bo zaledw ie dzie­
więtnaście lat licząca, siniorina Mar

ia Rosetti, ććrka znanego adwokata 
Bruno jes t oczkiem .w  g łow ie Dnce. 
Już w dzieciństw ie odznaczał się 
zdolnościami, despotycznym  chaiak- 
terem  i silną wolę.

Bruno jest n iezw ykle podobny do 
sw ego ojca. T e  same ogrom ne i 
czarne jak w ęg ie l oczy, krucze w ło 
sy, szczęka tak samo do przodu 
wysunięta i prosty, w yrazisty nos; 
jedyn ie twarz ma bardziej pociągłą.

Bruno służy w lotnictw ie wojsko 
w vm . Bie>ze udział w wojnie abi- 
syńskiaj. Z  porucznika awansuje na 
kapitana. Teraz  czeka go raid po­
w ietrzny nad Trypolisem , poczem  
po u yskaniu urlopu, m oże stanąć 
już ze swą wybraną przed ołtarzem.

S. P.

K cłk jtob lecy

Krostkś na twarzy
W yrzu ty  i krostki oa tw arzy ma­

ją  swe źródło w nieregularnym 
funkcjonowaniu narzadów trawienia. 
W sze lk ie dom owe środki przeczysz­
czające usuną po pewnym  czasie te 
dolegh wości. I tak: bardzo dobrze 
robi w yp icie na czczo rano 2 — 3 
łyżk i stołowe słodkiej śmietanki 
albo p izegotow anej i przestudzonej 
letn iej w ody z łvzką  miodu na pół 
szklanki wody. N ie mniej skutecz­
nym  środkiem jest pieie na czczo 
szklanki w ody z wodociągu z dw o­
ma łyżeczkam i cukru. R ozczyn  ten 
przygotow ać sobie w ieczorem  i w y­
pić rano zaraz po przebudzeniu. 
Śniadanie jeść w  gudzinę potem, 
P rzy  silnej obstrukcji dobrze jest 
pić hem atę z rdestu i kruszyny 
wziąć łyżeczkę kruszyny i łyżeczkę 
rdestu, pogotow ać parę minut, do- 
tem przecedzić. P ić należy na noc. 
Kuracja powinna trw ać przez parę 
m iesięcy. Bardzo zalecana jest w 
wypadku w yrzu tów  na tw arzy  ku­
racja drożdżowa. Przez miesiąc na­
leży  zjadać codzienie pół deka droż­
dży  Potem kurację przerw ać na 
kilka tygodni i znowu ją pow tórzyć 
G gyb y  ktoś nie mógł fjeść samych 
drożdży, należy dodać odrobinę ka­
kao lub rozpuścić je  w  pół szklan­
ce mleka. Podczas tej kuracji po ­

czątkowo jeszcze w ystępu ją krostki, 
trzeba jednak się tym  zrazać.nie

Po p iz  prowadzeniu kuracj1 droż- 
dżow ej trzeba przynajm niej przez 
jeden miesiąc pić codziennie po pół 
szklanki herbaty z polnych bratków.

Humor

P R A K T Y C Z N Y

— Cór to ra pudło ma pan na prrodzie 
wozu*’

— Kamera filmował Jeżdżę zwykle tak 
prędko, iż nie widzę kraiobrazu. Filmuję 
go potem i ogladam okolice, prze- które 
przejeżdżam.

W  TEATRZE

— Wiesz, duszko, mam straszne prags 
nienie. Pójdę- do butetu i wypiję bombkę 
piwal.

— A leż Teofilu, przyrzekłeś mi dopie« 
ro wczoraj, że przez cały rok ni; wypijesz 
ani kropelki piwa.

— Tak, ale widzisz przecież, w prog* 
ramie jest wyraźnie napisane, że między 
pierwszym a drugim aktem upływają dwa 
lata!.

(L  i RireJ

Joks: naród, który nie Jał kobietom 
dotąd prawa wybierania do parla­
mentu, w  życiu codziennym traktuje 
kobiery zupełnie na rówru z męż 
cryznami.

M ężczyźni r zasady nic ustępują 
kobietom  z miejsca w  metro czy w 
autobusie. Z  tej grupy wyłączone są 
ltdym** staruszki, które w tjm  wy* 
padku traktowane są na równi z męż 
ci yznami w. Sędziwym wieku. W  ka 
w iam i mężczażni, siedząc przv stoli* 
kach. n igdy nie wstają, k iedy p o d 1 
chodź do nich kobieta, o  ile me jest 
koniecznie dla „przetasowania" wo* 
bec przybycia dodatkowej osoby. 
Jeśli ktos podchodzi do stolika, przy 
którym siedzi całe towarzystwo, a 
pragnie zami tnid ty lko  kilka słów 
z jedną osobą, prowadzi rozmowy 
nie przepraszając wsDółtowarzyszy 
Bez względu na to. czy do sto lik i 
podchodzi mężczyzn*?, czy kobieta, 
ani osoba zagadnięta, ani tez reszta 
towarzystwa nie wstaje. Natomiast 
do bon —  ton‘u należy się vitanie 
z kelnerami i maitre d hotel" en  w  lo< 
kalr, w którym jest sic stałym goś 
ciem. Francuska nie pudruje się w 
tym shocking. Również me przejdzie 
do g łow y  Francuzowi czesać się w  
miejscu rmbkcznvm.

Bardzo charakterysty czny jest fakt 
ze zarówno do czyjegoś mieszkania, 
do biura, czy tez do gabinetu leka* 
rza lub dentysty wchodzi sit w  pal> 
cie. W ieszak jest we Francji sprzę* 
tem zupełnie nieznanym! Palto rzu* 
ca się na krzesło, fotel, poręcz czy 
też poprostu... na podłogę lub zabić 
ra się je ze sobą do  oekoiu . T vm  
tłumaczy s*ę dziwny dla nas łakt 
że marynarka, płaszcz męski czy dam 
ski, kupiony we Francji, nie posiada 
wszytego wieszaka

Nierzadko zdarza się, i i  ktos po* 
daje rękę konduktorowi autobusu 
za to, że zatrzymał nieco w óz na 
przystanku. W itając się z grupa zna 
jurnych, Francuz z reguły podaje rę* 
ke najpierw wszystkim mężczyznom 
a j^otem dopiero kobietom...

C o  kraj, to obyczaj!... K . F.

N M G i  wiosenne
W iosna  je s f pod znakiem kape­

luszy dosłuwme tak, Paryż w  tym 
roku ma sto dziesięć modeli kape­
luszy. W idzim y kapelusze —  aure­
ole, okalające twarz i oczy ramą 
pastelow ego filcu lub połysk liw ej 
słomki; kapelusze - przyłbice, opu­
szczone nisko na twarz. S łom ki z ło ­
ciste, drobne kwiatki, zalotne k o ­
kardy, barwy błękitno - różow e —  
zdaje się —  w iek osiemnasty —  jest 
w  obecnej modzie. Modne są rów ­
nież romantyczne budki z woalką.

Ohok filcu i słom y, noszone są 
także tkaniny. W  pierwszym  rzędzie 
jerseye, wełniane i jedwabne, mięk­
kie, dające się ła tw o udrapować w  
turban. K w ia ty  tej w iosny są naj­
różniejsze. W szystk ie  te jednakże 
fasony nie sa na codzien, Raczej 
umiarkowane fasony z filcu lub słom ­
ki koloru ciem nego na razie. N ie­
zbyt w ysokie. Stożki już opatrzy ły  
się. G łów k i przeważnie spłaszczone. 
W oa lk i m ogą być i na codzieri. 
W stążk i zawsze; pióra niezbyt fan­
tazyjne. K w ia ty  w  małej ilości. Du­
ży w ybór. W  obecnym  sezonie 110 
modeli, jest w  czym  w ybierać. B o ­
gaty sezon kapeluszy.

—oOo—
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sytuacja teatrów wiedeńskichKatastrofalna
W ied  Ui, w  kwietniu 

’ —  N ależy utworzyć nowy teatr!
■ .Uca jest d\"wi- a nowych kierów 

nik6w tutejszego życia teatralnego 
Rozpoczęli on: o j  zburzenia sta* 

rego. od  czystki. N ow a  miotła czys* 
tv zamiata 1 W  ciągu krótkiego czasu 
teatr wiedeński oczyszczony został 
od „niepożądanych elementów" t. i- 
od nie * ary jeżyków, od inow ierców 
— w  ogóle od  obcych.

Jednych usunięto — drudzy sami 
sie usunęli. Teatr wiedeński stracił 
dużo wybim ych sil artystycznych. 
O to  częściowy tyłku spis ego strat: 

Utalentowany aktor A lbert Bas> 
se-man. wraz ze swoja zoną Elzą, w 
w Austria w yycha i do Zurychu. W  
1933 roku zmuszeni oni by li do O* 
pierwszych już dniach po powrocie 
puszczenia Niemiec i wyemigrować 
uia do Austrii Tu  przyjęto ich z o* 
twartymi ramionami i wiedeńska pu* 
fcłiczność teatmlnn wieńczyła ich e-n* 
tuzjastycznie Lauraun —  teraz i "Wie* 
dtń stał się dla nich utraconym ra* 
jem. W  spisie strat poniesionych 
przez Burg * thearer po powrocie f> 
guru je świetna artystka Ida Roland. 
Jest ona żoną twórcy „Pan * Europy 
Kudenhove * Kalerg-i i naturalnie o* 
kazała się „niepożądana". O bo ie oni 
znajdują sic obecnie w  Czechosło­
wacji D o  Austrii drogi są dla nich 
zabronione.

Stracił Burg * theasier i druga uta* 
lentowaną artystkę N orę  G regorg 
która przed kdkuma laty na scenie 
tego teatru odtw orzyła głęboko- w z t  a 
szającą postać Marń Baszldrcewej. 
Stuprocentowa arvjka, daleka zav7sze 
ud polityki, okazda się mimo to jed> 
uakie riieocipow.ednia dla nowego 
kursu: przed pól rokiem wyszła ona 
za mąć za byłego  wicedcanclerza księ 
aa Starhemberga. N a  ich szcześc.e 
w czarie powrotu przebywali w  Da* 
vos.

Odeszła z Buig * theatru jego pri* 
madonna, artyska dramatyczna Mam­
cia Eis, którą specjalnie gorliw ie wy* 
suwał na czoło niedawny dyrektor 
teatru Herman Rebbeling

Pięć lat panował Rebbeiing w  tym 
.eatrze, za im a wal świetne i zdawało 
sic trwałą pozycje —  i nagle wszyst­
ko runęło. Już 12 marca zmuszony 
był on zwolnić przepiękne rządowe 
mieszkrme — i ustąpić miejsce swe* 
mu następcy M irko  Jelusicliowi (aut 
„Juliusza Cezara" i szeregu innych 
pow ieści), człowiekow i obcemu do* 
tąd ęajEkpwiófi teatrowi.

"^nana artystka Elizabet Bergner, 
znaiduiąca się obecnie w  Londynie, 
prowadziła z Rtbbelingiem  pertrak* 
tacie w  sprawie ł/ystepów gościn* 
nych w  Burg * teatrze. Teraz natura! 
nie przyjedzie już do W iednia.

Poniosły bardiw j lub mniej dot* 
WSwe zmiany i  inne również teatry.

I tak naprzykład W iedeński Teatr 
N arodow y strach znakomita artyst* 
kę Ldi Darwas (żonę głośnego dra* 
maturga węgierskiego Franciszka M ol 
nam) i także jej partnera Hansa Ta* 
My'.i. O ob o ie  oni są n il ty lko z bab* 
Kami swoim i ale nawet z rodzicami 
swoimi. „nie w  porządku". Teraz 
muszą pokutować za „fatalne błąd" 
swego urodzenia. M im o w oli nasu* 
wa się na myśl rada Marka Twai* 
ne‘a „Rozsądnie i mądrze wybieraj 
fodziców "

Dawny teatr Remhardta, stracił 
nĆKrz samego Remhardta, który od 
czasu do czasu występował w  nim K 
szcze, jako reżyser, żonę jegc v ybit 
ńe utalentowana artystę Helenę 

ming, Terw in  * M oissi (żonę nie* 
żyjącego już Aleksandra M oissi), 
Ernesta Deutscha, Ostatniemu rów* 
nie-ż babka popsuła kanere.

W  ubiegłym tygodniu popełnił 
samobójstwo niezrównany artysta, 
przez szesnaście lat z niezmiennym 
powadzeniem występujący w  tym te

atrzt, Fritz. Dehus. Również przez 
swą babkę.

W ra z  z dyrektorem dawnego Rej* 
hardtowskiego teatru Ernestem L cm 
terem, popadła w  niełaskę żona je* 
go, bardzo popularna artystka A dria  
na Hesner.

Okazała się naturalnie „nie pożą* 
dana" również znana z iilm ow  artyst 
ka G ita A lpar. T u  już nie ty lko  o 
babkę chodziło: ojerce jej był... ra« 
binem.

Ucierpiał rownicz liczna rzesz i  
mniej znanych dktorów i aktorek. 
W ie lu  z ruch pozostało dosłowrre 
bez chleba —  a co najsmutniejsze—- 
bez nadziei urządzi nia się w  akimś 
innym teatrze.

By zakończyć poo ie iny  zresztą 
dość spi9 strat na teatralnym fioncie 
należy w spomnieć również i o  ty ch, 
jakie poniosła W iedeńska Opera 
Państw owa. G łów n y jej reżysei, pruf

O negdaj odbyło się zebranie 
Zw iązku Poi-kiob Zw iązków  Spor­
towych.

Zebranie to w ykazało, źe ramy 
Sportu społecznego zostały bardzo 
zwężone i Z. Z. nie ma w iele m oż­
liwości do wprowadzenia realnych 
zmian, to też w iększośś w niosków  
jest dyzedyratem , a raczej prośbą 
skierowaną do w ładz decydujących. 
A  wńęc przypomniano o koniecz­
ności wybudowania w  W arszaw ie 
hali sportowej, sztucznego lodowiska, 
toru regatow ego i w ioślarskiego. 
Przypom niano o koaeczności w ięk- 
szego usportow ienia m łodzieży szkol 
nej, i zapowiedziano staranie w 
spraw ie obniżenia ciężarów  podat­
kami, które gnęLią sport.

Polecono przy tym związkom  
zwrócenie w iększej uwagi na spraw y 
wyszkolen iow a.

W  Bydgoszczy odbył się b ieg ko­
larski na przełaj na dystansie 23 
Kim. o m istrzostwo Polski przy u- 
dz.iale kolarzy, D o ió  kim. prov. a- 
dzili b ieg Ritter z W rzesińskim . INa- 
pierała znajdow ał się na siódm i m 
miejscu* o kilometr za czołówką- 
Dopiero po wypadku Rittera na 16 
kim. osam otniony W rzesiński nie 
zdołał utrzymać się na czele i zw o l­
nił tem po .'W ysu w a jący  się Napie.

W  Centralnym  instytucie W . F. 
c>db\ł się onegdaj doroczny zjazd 
stowarzyszenia lekarzy spurtow7ych. 
Ze sprawozdania wynika, źe stowa­
rzyszenie liczy trzv oddziały (Lv?ó\v, 
W arszaw a i Poznań), a dwa (Śląsk
i Kraków7) stw7orzone zostaną na 
wiosnę. D o zarządu w yb ran o : Dre 
zes doc. dr. Szulc, członkow ie dr dr

Wailersttin, został w ydalony wraz 
z jej długoletn .n dyrektorem Feiik* 
sem Weingartenem. Usunięty rów  
nic_ został dyrygent Bruno W alte*. 
Radykalną czystę przeprowadzono 
u solistów, w  balecie, nawet w  or* 
kiestrze. Czystka ta nie iest zupełnie 
zakończona.

Sprawa Ryszarda Taubera została 
na razie otwarta. Prowadzone są do* 
chodzenia o iego pochodzeniu. Sam 
Tauber twierdzi, że banka jego jest 
„nieskazitelna", lecz fanatycy czy?* 
tei rasy kiwają powątpiewająco gło* 
wą.

Artyści i arfystKi, uznani przez 
w ładze za „odpow  iednich“ śpieszą 
zadukomentować swą lojalność. Pa* 
eda W essely i mąż iei A t y i l i  Herbir* 
ger. W erner Kiaus, Ewald Balzer i 
wielu .jn ych  ustnie lub pismmnr.ie 
zaclilystują się od  nadmiaru wierno* 

poddanczych uczuć.

W/ części pozytyw nej uchwalouo 
wprowadzeń e przymusu stosowania 
statutów klubów- sportowych do no­
wych statutów ZZ . i poszczegól­
nych zw iązków . Jaku termin wy- 
znaczono dzień 31 1*2 '939.

Na zebraniu ZZ . po raz pierwszy 
w ystąpił nowy dyrektor P U W F  gen. 
Sawicki.

C iekawe zdanie w yg łos ił na ze­
braniu nrez.es Polskiego Kom itetu 
olim pijskiego, płk. G łabisz, który

Onegdaj rozpoczęły się w Talin ie 
zawody zapaśnicze o m istrzostwo 
Europą. P ierw szego  dnia atleci pol­
scy roz.egiali dwa spotkania, pono­
sząc dwi e pora ki

W  wadze piórkowej Sw iętosław-
■ I III— llllllll !!!■■ I I II II m~I ■ m O H a B

rała porwał go za sobą. Na finiszu, 
różnicą 300 m. w ygra ł Napierała.

Kolejność na mecie była nastę 
pująca 1) Napierała (Syrena  W )  1 g. 
8 ruin 45 2 sek. 2) W rzesiński (K . 
P .W . W .; 1:09.02, 3) Borowski (Lau  
da W .), 109 0 ,3  4) Kiełbasa (P o ­
lonia W .) 1:09:45.5 5) R .tter (K . P. 
W . Bydgoszcz), 6) L ip iński (O k ę­
cie W .)

—oOo—

D ybow ski, Małkowski, G rodzki, But? 
kiew iczówna, Rettinger, Pągowska 
Kw adyński, Deutscher.

Sąd — dr dr Nadolski, W roczyń ­
ski, Fiumel, S inorowicz, Krzem iński.

Kom isja Rew izy jna —  Przesm y­
cki, Zięba, Chrapowicki, Zabaw ska- 
Lom osławska, Obrębski.

—*O o—

W e  wszystkich wiedeńskich i pro* 
v. .ncionalnych teatrach mianowani są 
nowi dyrektorzy. Dawna admimstra 
cja została równiei nastąpiona przez 
nową.

N o w y  kurs naturalnie zaznacza 
sit również i w  repertuarze, W  nu & 
rów ież przeprowadzona została rady 
kalna czystka. Prawie zupełnie wyru 
gowane z mego tłumaczone sztuki 
zwłaszcza francuskie, węgierskie, an* 
giełskie i amerykańskie. Cieszący się 
tu wielkim  Dowodzeniem zagraniczni 
autorzy, )ak Franciszek Mołnar, Du? 
val, A ndre Bńabo zniknęli z tearal* 
nych afiszów. Repertua* nosiada jas* 
krawie niemiecki cłwakter.

N a  czoło wysuwa się obecnie au* 
te row  o narodowo * socjalistycznych 
poglądach, z entuzjazmem wdających 
„Anschluss".

Repertuar wszystkich teatrów jest 
radykalnie zmieniony. W ykreślone 
z mego zostały sztuki Stefan? Z  wek 
ga. Franza W erfla , Fehksa Saftena 
i innych autorów, cieszących się tu 
ogromnym uznaniem i powodzeniem.

stw ierdził, źe dotacje ze strony 
państwa na sport są niewystarcza­
jące. Dotacja ta ma być w  najbliż­
szym  czasie podw yższona ze 150 
tysięcy zł. na 220 tys. zł. Suma ta 
jest także n iewystarczająca na po­
trzeby sportu, które obecnie prze­
kraczają pół miliona złotych.

W  wyborach uzupełniających w y­
brana została —  do zarządu ZZ . 
p, Halina Konoparka-Matuszewska. 

- oqo

ski przegrał ze Szw edem  Sw enee- 
nem w 11 m. i 5 s.

W  wadze półśredniej Szajewski 
został poiconany przez TuHtd A r i -  
kana w 10 m. 4Q s.

— o0 o- -

Kusociiski 
trenerem

Popularny olim pijczyk Janusz Ku- 
sociński trenować będzie podczas 
bieżącego sezonu młodych lekko atle- 
tóN . Kusociński przydzielony został 
na stadion Skry, O kopow a 43/47 i 
będzie opiekować się trenującym i 
tam klubami

Sym boliczny jest ten pow rót m i­
strza Kusocińskiego na stadion ro­
botniczy, bo jak w iadomo Kusociń­
ski rozpoczął swą karierę sportową 
na bieżni 8kry, startując w barwach 
R T KS Sarmaty.

Znajom ość środowiska i warun­
ków  w jakich pracują kluby robotni­
cze powiną ułatwić pracę trenerską 
Kusocińskiego, po której spodzie­
wam y się bardzo dużo.

Czytajcie 

Cz™ne liii fleton!

TRYBUNA SPORTOWA

Napierała kolarskim mistrzem A# . i
w’ biegu na przełaj

Porażka zapaśników polskich

Zjazd lekarzy- sportowych



. IR A K O M  >K1 K U R IE R  P O R A N N Y

Roiue
SKŁAD SUKNA

RITTERMANN Kraków Rynek Gl 9.
("*asai Bielaka) tel. 108-03. 

■ U U n s tf) aa) m v s ze wzory wiosenne 
pa cenach fabrycznych.

P. T. Uizędnikom dogodne warunki

Hmt la2K a  n s lo w e  po leca  t ia jta o le l tap icer 
A U G U S T

Kraków, Węgiowa 3 .  (przecznica Krakowskie])

P A R C E I  A

P rzy  ul. M azow ieckiej w  dobry m 
puaiccie do sprzedania.

Łaskaw e zgłoszen ia proszę k ie­
ro w a ć  do adm. Krak. Kuriera W iecz. 
pod .Parcela ".

RUTYNOWANY KOREPETYTOR udziela 
le-cyj w zakresie szkół Średnich i pow­
szechnych.

Zgł sze-ia r.Krak. Kurier Wieczorny" 
teł. <64 20.

PRACOWNIA KRAWIECKA LOLI EILE 
Jasna 5. Żurnale modelowe.

Wykwintne wykonanie.

PIANINO STINGL ok szyjnie sprzeda 
HELENA SMOLARSKA

K r a k ó w ,  Ulica Sławkowska L. 4.

LO D O W N IE  RZEŻN CZE —  GO­
SPODARCZE I T. P  NAJWIĘ­
KSZY W Y BÓ R  —  SATTLER  
KRAKÓW, STRADOM 16

• v . Ź«ldzn« ićik* -'*oota o ’! t *> r* < *.t;

U SBIII IIHEIIT
duży w ybór parasolek i parasoli 

poleca w ytw órn ia

„UMBRELLO" k r a k ó w
 RYNEK GŁÓWNY 1 1 -------

Uskutecznia reperacje solidme i tanio

DUCO, LAKIERY do aut, specjal­

ne lakiery do row erów  najtaniej 

„ F A R B O B L A S K -  K iaków , X X II. 

Kalwaryjska 29.
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O K U L U R Y ! ! !
N O W O CZESN A l E C H M K A  O K U LA R O W A

Pierwszorzędne szkła
jasny w idok w dal zw iększoną ostrość w idzenia, —  gwarantuje 

absolwent szkoły zaw odow ej dla optyków  w  W iedniu

OPTYK GRÓSSLER
K R  A  K Ó  W . U L . G R O D Z K A  L.  A t  §

T e l e f o n  Nr 126-00. |
dokładne w ykonan ie recept pp. lekarzy m

Solidna obsługa. niskie ceny. %

tś)®£9S>R9S*mm i  m
Długoletni Specjalista M. Landau 
Kraków , Dietla 44, i. p. w ykonuje 
opaski przepuklinowe różnego ro­
dzaju, Suspensona. Opaski po ope­
racji ślepej kiszki. Przy jmuje wszel­
k ie rep ea c je . Posiać i liczne po­
dziękowania.

SPÓŁKA ZŁOT.nICZA, KRAKÓW Rajsaa 4 
kuouje wjzelką biżuterję, kartki zasta­
wnicze, zęby »z tuczne, płaci pełną 
w irtość.

DentystaM FISCHER
przeprowadził sie

i  Grodzki*’] M na św. IflflHril 33 lró3 św.Hrzyża]
T U . 180-05

W oln e  posady

Potrzebna panna, siła kwalifikowana 
do czteroletniego chłopca. Zgłosze­
nia ul. Rzeszowska 8 m. 1.

Pjaęglgd pracow ratiy

Kas; ubeziiieczEii i fund. emeryt.
Program prac Rady Ubezpieczeń

V  Ministerstwie Opieki SDołecznej, pod 
przewodnictwem min Kościałkowsklego 
odbyło się w  poniedziałek inauguracyjne 
posiedzenie rady| I rbezpieeren Spoiecz* 
nyćh

Rada wysłuchała retoratu dr C. Dybos* 
kiego na temat ustawodawstwa ubezpieczę 
niowtgo w Polsce oraz rozpatrzyła projekt 
ustawy o  pracowniczych kasach ubezpie* 
czcń i funduszów emerytalnych. W  celu 
szczegółowego przedyskutowania — pro«

jektów wyłoniono komitet, do którego we* 
szło po 5 przedstawicieli, abezpieczotiych 
pracodawców i rzeczoznawców. Przewód* 
niczącym komitetu m-n. Kościałkowsk, mia 
nował b. min. Jankowskiego,

W  myśl oświadczenia min. Kośoaikow* 
,kiego na następnym posiedzeniu Rady 
przepiowadzona będzie szczegółową dys­
kusja nad omawianymi na pierwszym po* 
siedzeniu sprawami.

 § O  § -  -

Utrzymanie podwyższonych zasiłhow
Ministerstwo Opieki Społeczne| na wnio 

sek Zakładu Ubezpieczeń Społecznych ze* 
zwolilo pomiędzy innymi ubezpieczeniami 
również Ubczpieczalni Społecznej we Lwo­
wie na utrzymanie w dalszym ciągu pod* 
sryższonych zasiłków wypłacanych z ubez* 
pieczenia na wypadek choroby i macierzyń 
siwa. Przypomina się, że od 1 maja '937 r. 
zasiłek narodowy został podwyższony o

10 proc., zasiłek połogowy o  25 proc., oraz 
że odpowiedniemu powyższemu uległy o* 
•bliczane według powyższych zasuków zasi­
łek szpitalny i domowy W  ciągu najbllż* 
szych dni Komisarz Ubezpieczalni Spolecz, 
ticj we Lwowie wyda uchwalę przedłużają* 
cą od 50 bm. podwyżkę zasiłków' f m  ra» 
zeru na okres bezterminowy

—0 0 0 —

Wymiar zasilknio dis bezrobotnych
p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o w y c h

Wobec licznych zapytań, wyjaśnić na* 
lery, żc podstawą wymiaru zasiłku dla pra* 
cowników umysłowych z powodu braku 
pracy jest przeciętna płaca z  ostatnich 12 
miesięcy składkowych przed utratą zajęcia. 
Zasiłek dla pozostających bez pracy skła­
da się z zasiłku zasadniczego i zasiłku ro­
dzinnego. Zasiłek zasadniczy wynosi dla 
samotnych 30% a dla utrzymujących rodzi* 
nę 40% podstawy wymi iru. Zasiłek ro* 
dzirui”  wynosi 4% podstawy wymiaru dla 
każdego mczarobkującego i pozostającego 
na utrzymaniu ubezpieczonego członka je* 
go rodziny. 7asiłek rodzinny nie może 
przekroczyć wysokości zasiłku zasadniczego.

Za członków rodziny uważa się: mai* 
żonka, dzieci i dalszych zastępnyeh, pisier* 
bów, braci i siostry — wszystkich ao 18

lat tycia, a ponad 18 do 24 łat tylko w 
tych wypadkach, jeżeli odbywają się studia 
w zakładach naukowych publicznych łub 
mających prawa publiczności, albo też be?, 
względu na w.ek, o ile .*ą niezdolni do za. 
robkowania wskutek ułomności cielesnej 

względnie umysłowej i ułomność ta pow* 
stała przed osiągnięciem 18 roku życia- 
wstępnych.

N a  okre przejściowy wysokość zasił* 
ku z powodu braku pracy zmniejszona zo» 
stała w sposób progresywny od 5 do 25% 
z wyjątkiem zasiłków, przyznawanych od 
podstawy wymiaru, sięgającej 120 zł, Zasi* 
łek z powodu brąku pracy nie może być 
niższy od 30 zł miesięcznie lub mniejszy 
od podstawy wymiaru zasiłku, jeśli jest 
c-na niższa od tej kwoty

Ważne orzeczenie
W  myśl orzeczenia sądu najwyższego 

(SN L  437/36), w  wypadku, gdy pracouaw* 
ca, mając wątpliwość co do obowiązku u* 
bczpieczenia pracownika i działając w  do* 
brej wierze nie ubezpieczył pracownika na 
wypadek choroby, prawo kasy chorych do 
wymierzenia składek ubezpieczeniowych 
przedawnia się w ciągu trzech lat. Poza

D l

TROCHĘ HUMORU
[  F A C H O W A  K R Y T Y K A

— Widziałeś mnie wczoraj w roli Cześ* 
nika? N o , jak ci się podobałem?

— Nadzwyczajnie! Widziałem w tej ro* 
li Solskiego...

— No, no, zbytek laski!
— ...i Bonczę...
— Jesteś bardzo uprzejmy!
•— ..i Kamińskiegc

— Kochanv. cóż to za z a c y t  dla 
mnie!

— ..ale żaden z nich tak siY na scenie 
nie pocił jak ty!

M IAR O D AJN A  p r ó b a

Pawełku, dlaczego zgoliłeś twoje wą< 
sik i T a k  ci w nich było ładnie I

Bo chciałem się przekonać czy mnie 
kochasz.

-  No, i...?
— Próba wypadła fatalnie. Zgohicm 

wąsy jeszcze przed miesiącem, a ty dopić* 
ro dzisiaj to zauważyłaś!

CELO W A U W A G A
Pizewodnik w Alpach obiaśnia tłum tu* 

lystów:

A  to, moi państwo jest największy

wodospad w naszych górach. Uprasza się 
szanowne panie, aby bodaj na chwilę prze* 
stały rozmawiać, bo nie słyszymy ogłusza­
jącego huku spadających wód!

SAMOBOJSTWf >

— Pios.rusiu, co ty wyrabiasz?

— Ach kochanie, życie mi się sprzyk* 
rzyło i postanowiłem powiesić się

— A le  dlaczego założyłeś sznui pod 
pachy?

— Próbowałem na szvję, ale omal się 
me udusiłem.

N IE U FN Y

Pan X  przychodzi do lekarza:
— Co panu jest? — pyta go konsyliarz.

P m  ze zbioru orzeczeń sądu najwyższego 
(nr. 235/37) wynika, że zrzeczenie się przez 
pracownika w .ugodzie wszelkich pretensji 
z tytułu pracy obejmuje także zrzeczenie 
ńę pretensji z powodu lueubezpieczenia 
go w ZUPU , gdy pracownik wiedział w 
chwili zawierania umowy o  istnieniu tej 
pretensji.

— Ach, panie doktorze, boli mnie. 
brzuch, nerki, wątroba, jeden bóg wie, co 
jeszcze.

— No, dobrze, zaraz sprawdzimy, niech 
się pan rozbiera

— Jakto — woła pan X  z oburzeniem 
— to pan doktór mi nie wierzy?

DZIECI BEZ MATKI

— Ach, Zosiu — mówi ośmolctni 

Krzyś do swej sześcioletniej towarzyszki 
zabaw — jak ja ciebie kocham!

— Pst! Cicho! Moja czteroletnia siost* 
rzyczka wszystko słyszy! .

— Eh, cóż ona może rozumie?...
— O, w  dzisiejszych czasach mój dro­

gi. nie ma już dzieci.

OGŁOSZENIA; Rozmiar strony druku; Wysokość 4 ’ 0 m/m szerokość 370 m/mm Podstawą ob licza li jest je is i  mlUmitr, w iediym łamie Strna ddeli się na 4 łamy* 
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